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Odra - Nysa
n ig d y  n ie  b ę d z ie
obiektem przetargów

wyrywał drzewa z korzeniami

G rad wielkości 
piłek tenisowych

11 osób zabiłych — milionowe słrały
R Z Y M  PA P. Co n a jm n ie j 11 osób zostało zab itych  a oko ło  

200 odn iosło ra n y  w  w y n ik u  potężnej trą b y  pow ie trzne j, k tó  
ra  przeszła nad północną częścią W łoch w czo ra j w  godzi­
nach popo łudn iow ych. Potężnej w ichurze  tow arzyszy ł g rad 
w ie lko śc i p iłe k  ten isow ych. U,ŁVV. ' ' . ' •

N A JW IĘ C E J u c ie rp ia ła  p ro -  ”  
w in c ja  Parm a. W ioska T o rr ic e l-  F jd e n z a , p ia c e n z a .  
lo została p raw ie  ca łkow ic ietn  ta k  J e d n o c z e ś n ie  w  p o łu d n io w e j c z ę -  zmszczona. W yglądało^ to  ta  ści Wjoch nadaj t r w a j ą  u p a ły ,  wj 
— tw ie rd zą  naoczni SWiadKO- P a le rm o  z a n o to w a n o  w c z o r a j 42 s t. 
w ie  —  ja k b y  ją  zbom bardow a- C e ls ju s z a , 
no. S tra ty  spowodowane przez 
huragan i  g radob ic ie obliczane
są na dz ies ią tk i m ilionów ; dola­
rów .

H uragan w y ry w a ł drzewa z 
korzen iam i, p rzew raca ł samo­
chody. Jego o fia rą  pad ło k ilk u  
m o to cyk lis tów , k tó rz y  s iłą  w ia -  
ru  zosta li zepchnięci w  prze­
paść z nowo w ybudow ane j auto 
s trady  pó łnoc-po łudn ie . Samo­
chody b y ły  odrzucane o k ilk a  
m etrów , n iek tó re  z n ich  rozb i­
ły  się o ściany dom ów i  drze­
wa. W ichu ra  zerw ała  se tk i da­
chów. Łączność te le fon iczna 
północnych okręgów  W łoch  z 
po łudn iem  je s t przerwana.

W  m ie ś c ie  L o n ig o  s t r a ty  w  z b io ­
ra c h  o b lic z a  s ię  n a p ó łto r a  m il io n a  
d o la r ó w . T r z y  k o b ie t y  t r a f io n e  z o ­
s ta ły  p o tę ż n y m i k u la m i g ra d u  t a k  
s i ln ie , ż e  r a n n e  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .

W  T o r r ic e l lo  w ic h e r  z e p c h n ą ł do  
r z e k i  P a d  s a m o c h ó d . K ie r o w c a  u to ­
n ą ł .  38 d o m ó w  w  t e j  w io s c e  le g io

Tydzień
Bałtyku

R O S T O C K  P A P .  4 h m . o  g o d z in ie  
10 r a n o  ro z p o c z ę ły  s ię  w  R o s to c k u  
o b c h o d y  „ T y g o d n ia  B a ł t y k u " .  Vfl 
u ro c zy s to ś c i o tw a r c ia  o b c h o d ó w  u -  
c z e s tn ic z y ł p ie rw s z y  s e k r e ta r z  K C  
S E D  i  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  N R D , W a l t e r  U L B R IC H T ,  
c z ło n k o w ie  B iu r a  P o li ty c z n e g o  K C  
S E D , r z ą d u  N R D ,  d e le g a c je  r z ą d o ­
w e  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  P o ls k i  
(n a  c z e le  k t ó r y c h  s to ją  m in is t r o w ie  
ż e g lu g i o b u  k r a jó w )  o ra z  p a r ta m e ii  
ta rz y ś c i k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h -

Wietnam

ZG O R ZELEC PAP. W  Zgorzelcu, gdzie w  d n iu  6 lip ca  1950 
ro k u  podpisany został m iędzy Po lską i  N iem iecką R e pub liką  
D em okratyczną u k ła d  o w y tycze n iu  us ta lo ne j i  is tn ie jące j 
g ra n icy  państw ow ej na Odrze i Nysie — odb y ły  się w  n iedzie­
lę  uroczystości z o ka z ji p ię tnasto lec ia  tego uk ładu.

W  U R O C ZY S TO Ś C IA C H  u - 
czestniczy m .in . w icep rem ie r 
Zenon N O W A K  oraz delegacja 
N R D z w iceprem ie rem  A leksan 
drem  AB U S C H E M .

Dziś m m ipiracja  
moskiewskiego 

festiwalu filmowego
M O S K W A  P A P . Z  o k a z j i  ro z p o ­

c z y n a ją c e g o  s ię  5 b m . I V  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  F ilm o w e g o  
s to lic a  z w ią z k u  ra d z ie c k ie g o  p r z y ­
b r a ła  o d ś w ię tn y  w y g lą d .

W  f e s t iw a lu , k tó re g o  in a u g u r a c ja  
n a s tą p i d z iś  o  g o d z . 18 w  k r e m -  
ło w s k im  P a ła c u  Z ja z d ó w , u c z e s t­
n ic z ą  p rz e d s ta w ic ie le  67 p a ń s tw  i  
1 o rg a n iz a c j i  m ię d z y n a ro d o w y c h , w  
ty m  O N Z  i U N E S C O . P o d c zas  F e -  
g t iw a lu  w y ś w ie t lo n y c h  z o s ta n ie  36 
f i lm ó w  d łu g o m e tra ż o w y c h  z  33 
p a ń s tw . K in e m a t o g r a f ia  p o łs k a  z a ­
p re z e n tu je  w  k o n k u r s ie  f i lm  f a b u ­
la r n y  „ T R Z Y  K R O K I  P O  Z I E M I ”  
J e rz e g o  H o ffm a n a  i  E d w a rd a  S k ó -  
rz e w s k ie g o .

Oblicze na sprzedaż

6 5 - le tn i Ja co b u s  V a n  D y n  p o d ją ł  
n ie d a w n o  p ró b ę  d o k o n a n ia  n ie c o ­
d z ie n n e j t r a n s a k c j i  h a n d lo w e j.  W y  
s t a w ił  o n  n a  s p rz e d a ż  p rz e d  lo n ­
d y ń s k a  p u b lic z n o ś c ią  —  s w o je  w ła ­
s n e  o b lic z e .. . J e s t ono rz e c z y w iś ­
c ie  d o ść n ie z w y k łe ,  g d y ż  p o k r y w a  
j e  n ie m a l b e z  r e s z ty  t a t u o w a n y  
o r n a m e n t ,  k t ó r y  c ią g n ie  się  
o d  b ro d y  a ż  po ka_rk — co z n a ­
k o m ic ie  u ła tw ia  ły s in a  n a  czaszce  
J a c o b u s a . P o m y s ł s p rz e d a n ie  za  ż y ­
c ia  w ła s n e j s k ó ry  p rz y s z e d ł V a n  
D y n o w i po p rz e c z y ta n iu  a r ty k u łu  
o  s ta r e j s z tu c e  ja p o ń s k ie j.  A r ty ś c i  
ja p o ń s c y  ta tu o w a l i  n a  s k ó rz e  lu d z ­
k i e j  s w o 'e  m is te rn e  r y s u n k i ,  a po 
ś m ie rc i d e l ik w e n t a  f r a g m e n t  z a m a ­
lo w a n e j  s k ó r y  w y c in a l i  i  o p r a w ia l i  
.w r a m k i  po  s p e c ja ln y c h  za b ie g a c h  
k o n s e rw a c y jn y c h .

Na stadionie zgorzeleckim  od 
b y ł się w ie lk i w iec p rzy ja źń 1'. 
Na transparen tach  w id n ie ją  na­
p isy w  językach po lsk im  i n ie ­
m ieck im : „G ran ica  na Odrze i 
Nysie —  gran icą  poko ju ” . „ N i­
gdy w ię ce j w o jn y ” .

W iec zaga ił przewodniczący 
P rezyd ium  W R N  w e W ro c ław iu  
— B ro n is ła w  O STAP C ZU K. Na 
stępnie zab iera ją  głos w ice p re ­
m ie r Z. N O W A K  i w icep rem ie r 
A. ABUSCH.

D L A  K A Ż D E G O  o d p o w ie d z ia ln e ­
go p o l i t y k a  n a  ś w ie c ie  n ie  u le g a  
dziś  w ą tp liw o ś c i —  s tw ie r d z i!  m . 
in .  w ic e p r e m ie r  Z .  N O W A K  —  że  
g d y  d o jd z ie  k ie d y ś  d o  z a w a rc ia  
t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z  N ie m c a m i,  
b ę d z ie  o n  m ó g ł p o tw ie rd z ić  t y lk o  
is tn ie ją c y  s ta n  rz e c z y . M o c a r s tw a  
z a c h o d n ie  b ę d ą  m o g ły  z a ja ć  ty lk o  
to  s ta n o w is k o , ja k ie  n ie o d m ie n n ie  
z a j m u j -  p a ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e  i  ja  
k ia  n p . ju ż  w  1959 r .  z a ję ła  F r a n ­
c ja  w  o so b ie  p re z y d e n ta  d e  G a u l-  
le ’a ,  a  m ia n o w ic ie , że  is tn ie ją c e  
g r a n ic e  N ie m ie c  są. o s ta te c z n e . T a k  
w ie c  m im o  c a łe j w r z a w y  r e w iz jo ­
n is ty c z n e j,  j a k ą  w  sposób s z tu c z n y  
o rg a n iz u je  s ię  d z is ia j w  N R F ,  n a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  p o l i t y k i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j a n i o b e c n ie  a n i  
p rz y s z ło ś c i n ie  s to i i n ie  s ta n ie  
s p ra w a  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y s ie  
Ł u ż y c k ie j  ja k o  o b ie k t  p rz e ta rg ó w  
lu b  m a c h in a c ji  d y p lo m a ty c z n y c h .

P r z y p o m in a ją c , że  w  b ie ż ą c y m  ro  
k u  p rz y p a d a  20 ro c z n ic a  z a w a rc ia  
U k ła d u  P o c z d a m s k ie g o , Z .  N o w a k  
w s k a z a ł,  że c e le  w y ty c z o n e  p rze z  
te n  u k ła d  n ie  z o s ta ły , n ie s te ty ,  
z re a liz o w a n e . C ześć u c z e s tn ik ó w  U -  
k ła d u  P o c z d a m s k ie g o  a  z w ła s z c z a  
U S A , ła m ią c  b r u t a ln ie  je g o  p o s ta ­
n o w ie n ia , p o p a r ła  s w a  p o l i t y k a  i 
o g ro m n ą  o o m o ca m a te r ia ln ą  b o ń -  
s k ic h  re w iz jo n is tó w .

B u n d e s w e h ra , d o w o d z o n a  p rz e z  
o f ic e ró w  h it le r o w s k ic h , je s t  d z is ia j  
n a jw ię k s z ą  a r m ią  w  E u r o p ie  z a ­
c h o d n ie j.  W  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  
re w iz .io r .iz m  i n a c jo n a l iz m  n ie m ie c  
k i ,  k t ó r y  o ż y w ia  p o l i t y k ę  N R F ,  
je s t  s zc ze g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y  d la  
p o k o ju  E u ro p y  i ś w ia ta . D o m a g a  
się  o n  b o w ie m  g ra n ic  z 1937 r . ,  d ą ­
ż y  za  w s z e lk a  c e n ę  do  u z y s k a n ia  
b ro n i a to m o w e j.

P o d k re ś la ją c  nas^e o s ią g n ię c ia  n a  
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó łr o c n y c h  
o r~ z  ic h  c a łk o w ite  z e s p o le n ie  z  r e ­
s z tą  k r a ju  Z .  N o w a k  p o w ie d z ia ł:  
N ie  m a  t a k ie j  s i ły ,  k t ó r a  m o g ła ­
b y  p r z e r w a ć  n as zą  p o k o  o w ą  p r * -  
ce . ci, k t ó r y m  m a r z v  się  z - p a r n ię  
c ie  N R D  lu b  r e w i - j a  p r - n ic y  n a  
O d rz e  i N y s ie  Ł u /v c k i e j ,  n ie c h a j  
p a m ię ta ją ,  ż e  w s z e lk a  a g re s ja  n a  
N R D  b y ła b y  t a k ż e  a t a k ie m  n a  P o l  
sk ę  L u d o w a , n a  n ie z m ie r z o n ą  p o ­
tę g ę  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

N a  z d ję c iu :  p rz e w o d n ic z ą c y  p a r la m e n tu  F in la n d i i  K a r l  A u g u s t  
F a g e rh o lm  (z  p r a w e j)  o ra z  E d w a r  d O c h a b  p rz e d  w e jś c ie m  d o  g m a -  
c h „  p a r la m e n tu . C A P  _  P h o t o f a I

Za k ręg iem  p o larn g m

E d w i f i  Ochab
w  s t o l i c y  Laponii
H E L S IN K I PAP. Z R ov»n ie ra i —  zza kręgu  polarnego — 

donosi specja lny w ys łann ik  P A P , red. Janusz W eyroch:
U ovan iem i — stolica Lap on ii, m iasto leżące za kręg iem  po­

la rn y m  — to  ko le jn y  etap podróży przewodniczącego Rady 
Państw a P R L i prezydenta F in la n d ii,  k tó ry m  towarzyszą ich 
m a łżonk i. Trasę 8D0 km  dzie lącą T u rk u  od R ovan iem i prze­
byto  sam olotem  specja lnym ; p rzyb y ł on  do s to lic y  L a p o n ii 
W  niedzie le 4 bm . w  godzinach po łudn iow ych .

P o w itan ie  dosto jnych gości

W Jorku
brak wody

N O W Y  J O R K . Z  p o w odu  d łu g o ;  
t r w a ł e j  su s zy  7 m il io n o m  m ie s z k a ń  
có w  n a jw ię k s z e g o  m ia s ta  U S A  g ro ­
z i r a c jo n o w a n ie  w o d y . W  d n iu  7 
l ip c a  u rz ą d  g o s p o d a rk i w o d n e j m a  
p o s ta n o w ić , c zy  n a le ż y  o g ło sić  s ta n  
p o g o to w ia  z e  w z g lę d u  n a n ie d o b ó r  
w o d y .

W  N o w y m  J o rk u  od m ie s ią c a  
w p ro w a d z o n o  ju ż  p rz e p is y  m a ją c e  
n a  c e lu  o s zc zę d za n ie  w o d y , a le  j e j  
z u ż y c ie  n ie  z m n ie js z a  się.

N o w o jo r c z y c y  p rz y p o m in a ją  w  
z w ią z k u  z  t y m  r o k  1896, k ie d y  u p a  
5y d o c h o d zą c e  d o  45 sto p n i C e ls ju ­
sza a t r w a ją c e  10 d n i  s p o w o d o w a ły  
c a łk o w ite  p r z e r w a n ie  d o s ta w y  w o ­
d y . W  c ią g u  te g o  o k re s u  z m a r ło  
z u p a łu  i  b r a k u  w o d y  p rz e s z ło  
3 ooo osób .

na lo tn is k u  w  R evan iem i m ia ło  
ró w n ie  u roczysty  i  serdeczny 
charakter, ja k  poprzedniego 
dnia w  T u rk u  czy Rauma. M ie j 
scowa o rk ies tra  w o jskow a ode 
g ra ła  na p ow itan ie  M azurka 
Dąbrowskiego.

Po drodze z lo tn iska  do m ia ­
sta goście za trzym a li się w  la 
pońskie j osadzie N apapp in i, po­
łożonej dokładn ie  na l in i i  k rę  
gu polarnego. G ościnn i I.apoń 
czycy zap ros ili E dw arda O cha­
ba i jego m ałżonkę do jednego 
z nam io tów , gdzie p rzy  ogn isku 
przyrządzano ^ p ę  z ren ife ra

S to lica  L a p o m i — Rovaniem: 
lic zy  24,5 tys. m ieszkańców. W 
okresie pob y tu  naszej delegacji 
w  R ovan iem i dzień t rw a  całą 
dabg.

Nowy rajd 
strategicznych 

bombowców USA
Dalsze sukcesy 

partyzantów
N O W Y  J O R K  P A P . S a m o lo ty  a rn a  

ry k a ń s k ie  B — 52 b a z u ją c e  n a  w y s p ie  
G u a m  d o k o n a ły  d z is ia j o  ś w ic ie  
n o w e g o  n a lo tu  n a  t e r y t o r iu m  W ie t  
n a m u  P o łu d n io w e g o , w y z w o lo n e  
p rz e z  p a r ty z a n tó w . B o m b a rd o w a ­
no  r e jo n  w  o d le g ło ś c i 60 k ilo m e -*  
t r ó w  o d  S a jg o n u .

K o re s p o n d e n c i za c h o d n ic h  a g e n c ji  
p ra s o w y c h  z w r a c a ją  u w a g ę , ż e  je s t  
to  ju ż  d ru g i te g o  ro d z a ju  n a lo t  
b o m b o w c ó w  p rz y s to s o w a n y c h  w  za' 
s a d z ie  d o  z rz u c a n ia  b o m b  a to m o ­
w y c h  i  ż e  p ie rw s z y  z a k o ń c z y !  s ię  
k o m p le tn y m  f ia s k ie m  (z  30 sam olo-r 
tó w  d w a  r o z b i ły  s ię  w  p o w ie tr z u ,  
a t r z e c i n ie  m ó g ł w y p e łn ić  zad a -, 
n ia ).

D z iś  r a n o  p o w s ta ń c y  p o łu d n io -  
w o w ie tn a m s c y  o p a n o w a li p o s te ru ­
n e k  w o js k  s a jg o ń s k ic h  w  m ie js c o ­
w o ś c i B a  G ia  p o ło ż o n e j o k o ło  550 
k m  n a  p ó łn o c  o d  S a jg o n u , a  35 k m  
od w a ż n e j b a z y  „ m a r in e s "  w  C h u  
L a i .  w e d łu g  d o n ie s ie ń  k o re s p o n d e ń  
ta  A P  w o js k a  s a jg o ń s k ie  b ro n ią c  
te g o  p o s te ru n k u  p o n io s ły  c ię ż k ie  
s t r a ty . W ś ró d  z a b ity c h  i  r a n n y c h  
b y l i  d w a j  A m e r y k a n ie .

k i l k a  k i lo m e t r ó w  n a  w s c h ó d  
od  B a  G ia , in n y  o d d z ia ł p a r ty z a n ­
t ó w  to c z y ł w a lk ę  z  w o js k a m i r z ą ­
d o w y m i, z a d a ją c  im  c ię ż k ie  s t r a ty .  
D w a  b a t a l io n y  w o js k  s a jg o ń s k ic h  
z o s ta ły  w c ią g n ię te  w  za s a d z k ę .

Ślub z udziałem 
6 prezydentów

P A R Y Ż  P A P . W  n ie d z ie lę  n a  p a ­
r y s k im  p rz e d m ie ś c iu  N e u i l ly  o d b y ł  
się ś lu b  s y n a  p re z y d e n ta  W y b rz e ż a  
K o ś c i S ło n io w e j,  F e l ix a  H o u p h o u e t  
-E o ig n y ,  G u i l la u m e  z  k u z y n k ą  p r e  
z y d e n ta  T o g o , N ic o la s a  G r u n i t z k y ’-  
eg o , C h r is t ia n e  H e r v e -D u p e n h e u r .  
W  u ro c zy s to ś c i o b o k  d w ó c h  w y m ie ­
n io n y c h  p re z y d e n tó w  w z ię l i  u d z ia ł  
p re z y d e n t  G a b o n u  —  L e o n  M b a ,  
p re z y d e n t  N ig r u  —  H a m a n i D io r i ,  
p re z y d e n t  G ó rn e j W o l ty  —  M a u r i -  
ce Y a m e o g o  o ra z  p re z y d e n t  C z a d u  
—  F ra n c o is  T o m b a lb a y e  i  p r e m ie r  
K o n g a  —  C z o m b e  a  ta k ż e  500 oso­
b is to ś c i f ra n c u s k ic h  i  a f r y k a ń s k ic h .

Wieża w F ilie
coraz bardziej krzywa

R Z Y M .  P o m ia r y  d o k o n a n e  w  u -  
b ie g ły m  m ie s ią c u  w y k a z a ły ,  ż e  s ły ń  
n a  k r z y w a  w ie ż a  w  F i l i e  p o c h y li­
ła  się  o d a ls z y  m i l im e t r  w  p o ró w  
n a n iu  z p o p rz e d n im  p o m ia re m . P o  
m ia r y  ro b i się k a ż d e g o  r o k u  w  
c z e rw c u , p o c z ą w s z y  cd  1918 r o k u .  
O d  te g o  cza su  s k r z y w ie n ie  w ie ż y  
z w ię k s z y ło  s ię  o 52 m m . P r z e w id u ­
j e  s ię , że  w ie ż a  t a  r u n ie  n a jp ó ź n ie j  
w  r o k u  2 100.



■STRONA 2

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
z  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Ł A B Ę D Y ”  —  d o  
P o r t u g a l i i  z  w ę g le m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  do  F in ­
la n d i i  z  w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  d o  B re ­
m e n  i  H a m b u rg a  v ia  G d y n ia  z  
d ro b n ic ą .

O B 0 Z  Z M S  N A  W Ę G R Z E C H

W  so b o tę  o p u ś c iła  S zc zec in  
o k . 30 -os o b o w a g ru p a  Z M S , u -  

: d a ją c  się n a  2 ty g o d n ie  n a  W ę ­
g r y . W ś ró d  Z M S -o w c ó w , k tó rz y  
p rz e z  14 d n i b ę d ą  z a p o z n a w a ć  
s ię  z b r a t n ią  o rg a n iz a c ją  m ło ­
d z ie ż o w ą  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł  
z n a d  D u n a ju  z n a jd u je  s ię  3 p ra  
c o w n ik ó w  P Ż M .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł 190,5 ty s . to n  ła d u n k ó w .  
W ę g la  p rz e ła d o w a n o  p o n a d  75,5  
ty s . to n , r u d y  —  11,2, in n y c h  to ­
w a r ó w  m a s o w y c h  — 49,5, p o n ad  
7,5 — zb o ża , i p r a w ie  46 —  d ro b ­
n ic y . W  t y m  s a m y m  cza sie  p o r t  
o b s łu ż y ł o k . 100 s ta tk ó w .

Wczasy 
w... tramwajach 

i autobusach
Ł O D Ż  P A P . P o m y s ło w o  i  ta n io  

z a r a z e m  u r z ą d z i l i  s w ó j o ś ro d e k  
w c z a s o w y  w  S u le jo w ie  n a d  P i l ic ą  
p ra c o w n ic y  M P K  w  P io t r k o w ie ,  
p r z e o b ra ż a ją c  w y c o fa n e  z o b ie g u  
a u to b u s y  w .. .  d o m k i c a m p in g o w e .  
W  k a ż d y m  a u to b u s ie  —  u rz ą d z o n o  
d w a  w y g o d n ie  u m e b lo w a n e  p o k o i­
k i .  W  p o d o b n y  sposób z o rg a n iz o w a  
l i  s w o je  w c z a s o w is k o  w  la sa ch  
S p a ły  łó d z c y  t r a m w a ja r z e ,  z tą  t y ł  
k o  ró ż n :cą , iż  ja k o  d o m k i c a m p in ­
g o w e  s łu ż ą  im  s ta re  w a g o n y  t r a m ­
w a j  o w e .

Perspektywy współpracy 
z firmami zagranicznymi

w wytwarzaniu artykułów
powszechnego użytku
W A R S Z A W A  P A P. Przedstaw ic ie le  naszego h an d lu  zagra­

nicznego i p rzem ysłu  prowadzą obecnie serię rozm ów  z f irm a ­
m i zachodn io -europe jsk im i na tem at w spó łp racy p rzy w y tw a  
rza n iu  szeregu p rzem ysłow ych a r ty k u łó w  powszechnego u ż y t­
ku . In fo rm a c je  w  te j sp raw ie  uzyskał p rzedstaw ic ie l P A P  u 
d y re k to ra  naczelnego C e n tra li H a nd lu  Zagranicznego „U n i-  
ve rsa l”  —  Tadeusza G rzybowskiego.
Z A K R E S  p ro je k to w a n e j w spó ł Nie jest to oczywiście pełna lista 

pracy jest dość różnorodny Z
francuskimi firm am i prowadzo- także sprawy produkcji instrumen 
ne są rozmowy W spraw ie  pro- tńw muzycznych, rowerów, budzi- 
dukoii e łe k trv r 7n v rb  ana ra lńw  k6w itp - VVe wszystkich wypadkachauK c ji e ^K tryczn ycn  apara tów  strona polska M„ zc pod uwagę ra 
do golenia 1 te lew izo rów  t ra n -  C h u n e k  dewizowy ewentualnej 
zystorow ych. Ze znaną f irm ą  współpracy, zabezpiecza dokładnie 
„A E G ”  d ysku tu je  się m o ż liw o - nasze interesy, 
ści w sp ó łp racy  w  zakresie p ro -
d u k c ji p ra le k  dom ow ych oraz Korzysta**; % ia eranicznych do- 
clektrolUKÓW O dużej w y d a jn o - l,rych 5 sprawdzonych wiórów, jest 
¡gck słusznym krokiem na drodze pod­

noszenia jakości i  przedłużania ży- 
P rzedm iotem  Tozmćw Z w ło -  wolności produkowanych przez nas 

ską f irm ą  „D u k a t i”  są au tom a- towarów. Nie może to być jednak- 
tyczne lin ie  do p ro d u k c ji tzw . że generalna metoda. Licencje za- 
tran zys to rów  porcelanow ych, graniczne powinny stanowić tylko 
Z  f irm a m i F ra n c ji i  W. B ry ta n ii dobry, wyrównany w stosunku do 
d ysku tu je  się na tem a t zakupu innych, start dla naszych inżyńie- 

’ lic e n c ji i  koop era c ji W  p ro d u k - rów i  konstruktorów. W dalszej 
c j i  g ram ofonów  Z  autom atycz- perspektywie od nich bowiem ty l­
nym  zm ieniaczem  p ły t,  „sza f ko zależy Utrzymanie się naszej 
g ra jących” , oraz tra n zys to ró w  i produkcji na światowym poziomie 
diod. Ze szwedzką f irm ą  „E le -  technicznym. 
k t ro lu x ”  tem atem  rozm ow y są 
lo dów k i, odkurzacze, p ra lk i,  a' 
z f irm ą  duńską —  te rm os ta ty  
do lodówek.

Dość pom yśln ie  zapow iadają 
się pe rspektyw y kooperac ji 
p rzem ys łow o-hand low e j z f irm ą  
„M ire łla  — W erke”  w  p ro d u k ­
c j i  kuchenek gazowych i opa­
łow ych. P ierwsze p a rtie  kuche 
nek, k tó re  zresztą zosta ły za­
kup ione przez kupcó w  z S y r ii 
i L ibanu , m a ją  być w yp ro d u ­
kow ane ju ż  w e  w rześn iu  br.

Polacy z Danii
w Szczecinie

DO M IŁ Y C H  tra d y c ji Szkoły 
Podstaw ow ej n r  70 —  po p u la r­
n e j „5 0 0 -tk i”  należą serdeczne 
ko n ta k ty  uczn iów  i grona nau­
czycie lskiego z P o lonią duńską. 
Rokroczn ie gości ona m łodzież 
z „5 0 0 -tk i” , a szkoła p rz y jm u je  
u siebie m łodych  P o laków  i 
D u ńczyków  z okręgu N akskov 
w  D a n ii. W czora j w łaśn ie  w i­
tano w  szkole dużą grupę p rzy ­
ja c ió ł z D a n ii, k tó rzy  p rz y b y li 
do P o lsk i na dwa tygodn ie  le t ­
niego w ypoczynku. W śród ro ­
daków  z D a n ii zna jdu ją  się m. 
inn. prezes Zw iązku  Po laków  
z okręgu N akskov p. A leksan-

Tani domek z gipsu
K IE L C E  P A P . Z a k ła d y  p rz e m y s łu  

g ip s o w e g o  „ D o lin a  N id y ”  w  G a c ­
k a c h  p o w . P iń c z ó w  p r o d u k u ją  m a ­
s o w o  n o w e  e le m e n ty  g ip s o w e , k t ó ­
r e  z n a jd u ją  z a s to s o w a n ie  w  b u d ó w  
n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m , p rz e m y s ło  
w y m  i  g o s p o d a rc z y m . S to s u ją c  p re  
f a b r y k a t y  g ip s o w e  b r y g a d a  fa c h ó w  
c ó w  m o ż e  p o s ta w ić  t a n i  d o m e k  je d  
n o ro d z in n y  w  c ią g u  k i l k u  z a le d w ie  
d n i.  J a k  o b lic z a ją  fa c h ę w c y , k o s z t  
b u d o w y  d o m k u  z g ip s u  m o ż e  b y ć  
n iż s z y  od  b u d o w a n e g o  z t r a d y c y j  
n y c h  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i 
o k . 20 p ro c .

Studencki Rejs Przyjaźni
w y ru s z y ł

odrzańskim szlakiem
W R O C ŁA W  PAP. W  n iedzie­

lę  4 bm. z  p rzys ta n i zw ie rzy ­
n ie ck ie j w e  W ro c ław iu  w y ru ­
szy ł sta tek „Ż e g lu g i na O drze”  
z  uczestn ikam i tegorocznego 
„R e jsu  P rzy ja źn i”  biegnącego 
szlakiem  O dry  z W ro c ław ia  do 
Św inou jścia . O rga n iza to ram i 
re jsu  są Rada Naczelna Zrzesze 
n ia S tuden tów  P o lsk ich  i  T o ­
w a rzys tw o  R ozw oju  Ziem  Z a ­
chodnich. N a pok ładz ie  s ta tku  
zna jdu je  się ponad 100 studen­
tó w  z P o lsk i i  N iem ieck ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j.

Z  O K A Z J I  o b c h o d ó w  2 0 -le c ia  w y  
Z w o le n ia  Z ie m - Z a c h o d n ic h  o ra z  
1 5 -le c ia  p o d p is a n ia  U k ła d u  Z g o r z e ­
le c k ie g o  u c z e s tn ic y  „ R e js u  P r z y ­
j a ź n i”  z a p o z n a ją  s ię  z  d o ro b k ie m  
w o je w ó d z tw  w ro c ła w s k ie g o , z ie lo ­
n o g ó rs k ie g o  i  szc ze c iń s k ie g o  o ra z  
w e z m ą  u d z ia ł w  s p o tk a n ia c h  z  lu d ­
n o ś c ią  n a d g ra n ic z n y c h  w o je w ó d z tw .

D o  i ic re s tn ik ó w  „ R e js u  P r z y ja ź ­
n i ”  s k ie r o w a l i  l is t y :  p rz e w o d n ic z ą ­
c y  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o m it e t u  P o ­

k o ju  p r o f .  d r  S ta n is ła w  K U L C Z Y Ń  
S K I  o r a z  p r e z y d e n t  R a d y  P o k o ju  
N R D  p r o f .  d r  W a l t e r  F R IE D R IC H .  
W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  na 
p o k ła d z ie  s ta tk u  ro z p o c z ę ło  się  se­
m in a r iu m  p o ś w ię c o n e  p ro b le m o m  
w y c h o w a n ia  i  o ś w ia ty  w  N R D  oraz  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j p ro p a g a n d z ie  
r e w iz jo n is ty c z n e j.  R e f e r a t  n a  ten  
te m a t  w y g ło s ił  d r  W e r n e r  T R Z C IA N  
K A  z U n iw e r s y te tu  im .  H u m b o ld ­
t a  w  B e r l in ie .

'1̂  ficcśtó w ka . ¿ J j/renkc*'

Sialifesit nastraja do rozmyślań
W arszawa pustoszeje. C odziennie przepełn ione pociągi w y ­

wożą tysiące, ba dz ies ią tk i tys ięcy  w arszaw iaków . I  ta k  sa­
mo ja k  co ro ku  w  okresie nas ilen ia  urlopow ego prasa biada, 
żc tru d n o  w yjechać na u rlop , że zła jest o rganizacja przed­
sprzedaży b ile tów , że k ilo m e tro w e  k o le jk i na dworcach, 
znów... zagęszczenie w y jazdów .

C ie rp liw ie  s to ją  w a rszaw ia ­
cy w  ko le jkach  na dw orcach i 
ja k  co ro ku  psioczą czekając 
na poprawę. A  tymczasem ci, 
k tó rzy  w  s to licy  pozosta li i o - 
ezekują sw o je j u rlop ow e j ko le j 
k i  pasjonu ją  się tru ska w ko ­
w ym  m ostem  pow ie trznym  
W arszawa —  Len ingrad , p o d li 
czają se tk i ton  tego smaczne­
go ow ocu, k tó ry  w  tym  ro ku  
ta k  obrodził, że aż spow odow ał 
„k lęskę  u rodza ju ” , lecącego w  
odrzutowcach do Z w iązku  Ra­
dzieckiego. S am oloty obracają 
po k ilk a  razy dziennie. Już 
przew ieziono potężnym i „T U -  
104”  sto ton  truska w ek. W  na j

S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  d y  
re ik c ji T e c h n ic z n e j O b łu g i Sa  
m o c h o d ó w  w  R z e s zo w ie  za to . 
ż e  ju ż  od t rz e c h  la t  p r o w a d z i  
w  B ie s z c z a d a c h  ru c h o m ą  s ta ­
c ję  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  —  
P o g o to w ie  S a m o c h o d o w e . J e ź ­
d z i  o n o  p o  b ie s z c z a d z k ic h  t r a  
sach  p rz e z  c a ły  le tn i  s e zo n . 
S p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y  m i­
k r o b u s  „ W a rs z a w a ”  u d z ie la  
z m o to ry z o w a n y m  tu r y s to m  po  
m o c y  te c h n ic z n e j ,  p rz e p ro w a ­
d za  d o ra ź n e  n a p r a w y  s a m o c h o  
d ó w . P o g o to w ie  c ies zy  s ię  d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m , k a ż d e g o  
d n ia  p rz e p ro w a d z a  k i lk a n a ś ­
c ie  n a p ra w . Z a ło g a  ru c h o m e j  
s ta c ji  o b s łu g i sa m o c h o d ó w  —  
M ic h a ł L e s k o  i  M a r ia n  B o ro ń  
to  r e n o m o w a n i m e c h a n ic y  sa ­
m o c h o d o w i z k i lk u n a s t o le t n im  
d  oś w ia  d cze n  ie m .

N a  z d ję c iu :  m e c h a n ic y  sa ­
m o c h o d o w i z  ru c h o m e j s ta c ji  
o b s łu g i w  B ie s z c z a d a c h  w  cza ­
s ie  p ra c y .

C A F — f o t .  K w ia tk o w s k i

bliższych dn iach przez m ost 
p ow ie trzny  pow ędru je  znów 
200 ton  tego de lika tnego owocu.

U rodza j tru s k a w k o w y  n ie  od 
w raca jednak uw ag i w arszaw ­
sk ich  gospodyń od prob iem u 
bardzo m orskiego, od p rob le ­
m u h a lib u ta  surowego i... w ę­
dzonego. D z iw ią  się nasze w a r­
szawskie panie dlaczego to  w  
sklepach C e n tra li R ybne j k ilo  
gram  doskonałego h a lib u ta  ko 
sztu je  z ło tych  po lsk ich  18, a 
wędzonego aż... z ło tych  50. 
Najtęższe um ys ły  w a rszaw ­
sk ich  gospodyń p ró b u ją  roz­
w iązać zagadkę różn icy  ceny 
i  n ie  mogą zrozum ieć, że koszt 
wędzenia k ilog ram a te j znako­
m ite j ry b y , ło w io ne j przez tra  
w le ry  szczecińskiego „G ry fa ”  
jest dw a razy p ra w ie  w iększy 
od kosztu z łow ien ia  ryb y , za­
m rożenia je j, tra n sp o rtu  z da­
le k ich  ło w isk  i  z p o rtu  do 
m iast w  g łęb i k ra ju .

Jeżeli h a lib u t wędzony ma 
p okryć  ew entua ln ie  zaniżoną 
cenę k ilog ram a  ry b y  su row e j, 
to  ci k tó rzy  w p a d li na ten 
„zn a ko m ity ”  pom ysł srodze 
się p o m y lili,  gdyż wędzonego 
ha lib u ta  po obecnej cenie n ie ­
w ie le  cen tra la  ryb n a  sprzeda­
je . W arszaw iacy m arzą, aby 
proces wędzenia o d b yw a ł się 
na s ta tkach „G ry fa ”  a nie 
w  w a rszaw skich  wędzarn iach, 
gdyż wówczas cena ry b y  w ę­
dzonej ka lku lo w a ła b y  się d u ­
żo niżej... Szkoda, że n ie  m o­
żna ry b y  w ędzić na traw le rach  
i w  s tan ie  gotow ym  d o  spoży­
cia p rzyw ozić  do portów . P ro ­
b lem  różn icy  h a lib u ta  surowe­
go i wędzonego s ta ł się zagad­
nieniem  zupe łn ie n ie k a n ik u la r-  
nym.

W arszaw iacy z w o lna  p rz y ­
zw ycza ja ją  się do ry b  m o r­
skich. Z  dużą radością p rz y ję ­
l i  fa k t  obn iżk i cen doskona­
łych  ga tunków  ry b  a tla n tyc ­
k ich , ale, ja k  to  w a rszaw iacy, 
w  z ło ś liw y  sposób kom entu ją  
ta b lic zk i cen ha libu ta , czeka­
jąc na cud, by  do sieci tra ło ­
w ych  naszych ryb a kó w  w ę dro ­
w a ły  wędzone ha libu ty ...

M ieczys ław  D E R B IE N

dei K R U S Z E L N IC K I i  znany 
działacz p o lo n ijn y  p. M ic h a ł 
S Ł O W IK .

Po serdecznym  p rz y w ita n iu  
na punkcie  g ran icznym  w  K o ł­
baskowie, goście sp o tka li się 
już w  szkole z gronem  nauczy­
c ie lsk im  i p rzedstaw ic ie lam i K o  
m ite tu  R odzicielskiego, a na­
stępnie u d a li się autokarem  na 
tu rys tyczną  wycieczkę po k ra ­
ju . O dwiedzą o n i m .inn . Gdańsk, 
G dynię , Kosza lin , W arszawę j  
K ra kó w . •

P rzyby ła  w raz  z rodzicam i 
grupa dzieci i  m łodzieży ju tro  
w y jedz ie  do Zakopanego, gdzie 
przez tydz ień zażywać będzie 
w akacyjnego w ypoczynku. N a­
tom iast jeszcze w  tym  m ies ią­
cu do D a n ii w y jedz ie  grupa 
uczn iów  szkoły n r  70. Będą o n i 
gośćmi P o lo n ii duńskie j z okrę  
gu N akskov. Zagran iczne w a ­
kacje są nagrodą za dobre w y ­
n ik i w  nauce. (hs)

Ś m ierć  
uj T a tra ch

Z A K O P A N E  P A P . K r a k o w s k i  t a ­
t e r n ik  Z b ig n ie w  R y c h l ik ,  schodząc  
K o t łe m  „ C z a rn o s ta w ia ń s k im ”  w s t r o  
n ą  M o rs k ie g o  O k ą , p o ś liz n ą ł s ię  n a  
ś n ie g u , z  o g ro m n ą  s z y b k o ś c ią  zsu ­
n ą ł s ię  p rz e z  2 0 0 -m e tr o w e  p o le  lo ­
d o w e  1 ro z b i ł  s ię  o  s k a ły ,  p o n o ­
sząc ś m ie rć  n a  m ie js c u .

J a k  ju ż  w ie lo k r o tn ie  o s trz e g a ł  
G O P R , w  T a t r a c h  je s t  je s zc ze  b a r ­
dzo  d u żo  ś n ie g u . P ła t y ,  k t ó r e  tw o ­
rz y ,  są t w a r d e  i ś l is k ie . C z ło w ie k ,  
k t ó r y  n a  n ie  u p a d n ie , m o m e n ta ln ie  
s u n ie  po  n ic h  w  d ó ł z  c o ra z  w ię k ­
szą s z y b k o ś c ią . T a k i  ś l iz g  p rz e w a ż ­

n ie  k o ń c z y  się ta g ic z n ie .

16 straży pożarnych
gasiło pożar 

w PGR Linowo
B Y D G O S Z C Z  P A P . G r o ź n y  p o ż a r  

w y b u c h ł w  P G R  w  L in o w ie  p o w . 
G ru d z ią d z . O g ie ń  p o w s ta ł w  s zo p ie  
i  p o d s y c a n y  s i ln y m  w ia t r e m  r o z ­
s z e rz y ł się b ły s k a w ic z n ie  n a  d a lsze  
o b ie k ty  —  m a g a z y n  d r e w n ia n y  a 
d u ż y m i z a p a s a m i n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h , a  n a s tę p n ie  w a r s z t a t  m e c h a ­
n ic z n y  z  u rz ą d z e n ia m i i  m a s z y n a ­
m i. w  a k c j i  g a s z e n ia  o g n ia  b ra ło  
u d z ia ł 16 s t r a ż y  p o ż a rn y c h . M im o  
w ie lk ie j  o f ia rn o ś c i s t ra ż a k ó w  o b ie k  
t y  t e  s p ło n ę ły .

W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  w y k a z a ło ,  
że  s p ra w c a m i p o ż a ru  b y ły  d z ie c i,  
k t ó r e  w z n ie c i ły  o g n is k o  w  s zo p ie . 
D o c h o d z e n ie  t r w a .

Łowcy raków
w akcji

Ł O D Ż  P A P . W  rz e k a c h , je z io ra c h  
i  s ta w a c h  w o j .  łó d z k ie g o  p ro w a d z i  
s ię  —  o p ó ź n io n e  w  t y m  r o k u  —  p o  
ło w y  r a k ó w . D z ie s ią tk i  s p e c ja lis tó w  
s to s u je  r ó ż n e  m e to d y  o d ło w ó w . D o  
w y p ró b o w a n y c h , p o d o b n o , s p o s o - ! 
b ó w  n a le ż ą  p o ło w y  n a  tz w . p u ła p ­
k i  b u c z ę , k r ą ż k i  —  p o d r y w k i  i  ś w ia  
t ło  r e f le k t o r ó w . O g ó łe m  ło -w cy s k o  
r u p ia k ó w  s p e n e t ru ją  w  w o j .  łó d z ­
k i m  o k . 2 ty s . h a  z b io r n ik ó w  w o d ­
n y c h .

PO80DA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże, okresam i 
przelo tne opady. 
Temp. do 18 sU 
W ia try  słabe z k ie  
ra n kó w  zachodź 
nich.
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6 d y  n a s i  N y s ą  
płoną ognie fajerwerków

Nad brzegam i Nysy Ł u życk ie j, w  Zgorzelcu, zap łonę ły o- 
gnie fa je rw e rkó w  i tysiące lu d z i zgrom adziło  się na w spó l­
ne j m an ifes tac ji d la  uczczenia 15 rocznicy podpisania w  
tym  mieście granicznym  u k ła d u  m iędzy Polską i NR D o w y  
tyczen iu  usta lonej i  is tn ie ją ce j g ran icy  po lsko-n iem ieck ie j.

ZA R Ó W N O  w  naszym k ra ju , 
ja k  i  w  N iem ieck ie j Republice 
D em okra tyczne j nadano tym  
obchodom  szeroki zasięg. Bo

Na temat dnia

Kryzys 
w Brukseli

„M oże to  być najpow aż­
n ie jszy z dotychczasowych 
k ryzysów  — pisze lo n d yń ­
sk i „T im es”  — po raz 
p ie rw szy spotkanie m in i­
ste ria lne  zakończyło się bez 
osiągnięcia porozum ienia 
i  bez żadnych przygoto­
wań do dalszych dysku ­
sji... „A  gau llis tow ska „ la  
N a tio n ”  stw ie rdza nie bez 
akcentu pogróżk i: „N ie  
trzeba się będzie dz iw ić , 
je ś li fo te l F ra n c ji pozosta­
n ie  pusty w  na jb liższych 
spotkaniach europe jskich . 
Rząd fra n cu sk i nie lub i... 
budować na p iasku” .

M owa, oczywiście, o k ry  
zysie w  ło n ie  E u rope jsk ie j 
W spó lnoty  Gospodarczej 
(EWG), z ja w isku  w p ra w ­
dzie b yn a jm n ie j nie no­
w ym , a le k tó re  po ostat­
nich, zakończonych całko­
w ity m  niepowodzeniem , 
obradach w  B ru kse li na ­
b ra ło  charak te ru  dram a­
tycznego. F rancja , n a jb a r­
dz ie j zainteresowana w  
o tw a rc iu  ryn kó w  zbytu  dla 
sw o je j p ro d u kc ji ro lne j, o 
najn iższych z k ra jó w  „szó 
s tk i”  kosztach w łasnych, 
od daw na ju ż  uzależniała 
u trzym an ie  „wspólnego 
ry n k u ”  a r ty k u łó w  przem y 
słowych od w prow adzen ia 
w  życie „w spólnego ry n ­
k u ”  ziem iopłodów. Pod 
naciskiem  prezydenta de 
G au lle 'a  pozostali członko 
w ie  EW G w y ra z ili swego 
czasu- zgodę na ta k ie  po­
s taw ien ie  spraw y, gdy jed 
nak doszło do p raktyczne j 
rea lizac ji, w ysu nę li ty le  
zastrzeżeń, że rokow ania  
zosta ły b ru ta ln ie  zerwane.

D o  te g o  d o c h o d z i je s zc ze  j e ­
d e n  m o m e n t  —  d ą ż e n ie  n ie ­
k t ó r y c h  k r a jó w ,  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  N ie m ie c  z a c h o d n ic h , do  
w y p o s a ż e n ia  E W G  w  u p r a ­
w n ie n ia  „ p o n a d n a ro d o w e ” . W  
t e j  c h w il i  id z ie  k o n k r e t n ie  o 
w s p ó ln y  b u d ż e t „ s z ó s tk i” , k o n  
t r o lo w a n y  p rz e z  e u ro p e js k i  
„ p a r la m e n t ” . I  ta  k o n c e p c ja  
je s t  z d e c y d o w a n ie  o d rz u c a n a  
p rz e z  F r a n c ję ,  b ro n ią c ą  p o l i ­
t y c z n e j i  e k o n o m ic z n e j s u w e ­
re n n o ś c i k a ż d e g o  z  k r a jó w  
c z ło n k o w s k ic h .

C h o ć  n ie  m o ż n a , rz e c z  j a ­
sn a , w y k lu c z a ć , że  w  t r a k c ie  
d a ls z y c h  r o k o w a ń  o b e c n e  r o z ­
b ie żn o ś c i z o s ta n ą  u s u n ię te ,  
ż a d n e  k o m p ro m is y  n ie  są w  
s ta n ie  p rz e s ło n ić  za s a d n ic z y c h  
s p rze c zn o ś c i, k t ó r e  n ie p r z e r ­
w a n ie  d o c h o d zą  d o  g łosu  w  
ło n ie  „ w s p ó ln o ty ” . E W G  b o ­
w ie m  je s t  p rz e d s ię w z ię c ie m  
in t e g r a c y jn y m  k r a jó w  rz ą d z o ­
n y c h  -p rz e z  w ie lk ie  t r u s t y  i  
m o n o p o le . W a lk a  k o n k u r e n ­
c y jn a  m ię d z y  n im i ,  b a rd z ie j  
je s zc ze  n iż  k o n f l ik t  in te re s ó w  
n a ro d o w y c h , je s t  p rz y c z y n ą  
f a k tu ,  ż e  p o d  c ie n k ą  p a ty n ą  
„ je d n o ś c i e u ro p e js k ie j”  t r w a  
w  g ru n c ie  r z e c z y  w o jn a  w s z y ­
s tk ic h  p rz e c iw k o  w s z y s tk im .

(T . S)

też i  n iezm ie rn ie  doniosła to 
rocznica w  dz ie jach obydw u 
k ra jów .

Podpisu jąc U k ła d  Zgorzelecki 
N iem iecka R epub lika  D em okra­
tyczna zadokum entow ała całe- 
rm r św ia tu , że raz na zawsze 
zerw ała  z p o lity k ą  agres ji i 
podbojów . Na zachód od Po lsk i 
pow sta ło  państwo, k tórego u -  
s tró j spo łeczno-po lityczny i ca­
ła  droga rozw o jow a gw a ra n tu ­
ją , że n ie pow tó rzy  się ju ż  
n igdy  wrzesień 1939 roku , k ie ­
dy to b ia ło -czerw one s łupy gra 
niczne pada ły  pod ciosami h i t ­
le row sk ich  żołdaków.

To, o czym m a rzy li nasi o j­
cowie, za co odd aw a li życie 
żołnierze a rm ii po lsk ie j na fro n  
tach d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
— pow ró t do M acierzy s tarych 
p iastow skich  Z iem  Zachodnich 
i  Pó łnocnych —  sta ło  się fa k ­
tem  n ieodw raca lnym , n ie  pod­
lega jącym  żadnym  negocjacjom  
a n i przetargom .

Nienaruszalność i  ostatecz­
ność gran icy  na O drze i  Nysie 
gw a ra n tu ją  k ra je  soc ja lis tycz­
ne, respektu ją  ją  k ra je  n e u tra l­
ne, podkreś la ją  je j d e fin ity w n y  
cha rak te r wszyscy rea ln ie  m y­
ślący p o lity c y  na całym  św ię­
cie. N ie uznaje je j oczyw iście 
N iem iecka R e pub lika  Federa l­
na, gdzie re w iz jo n izm  n ie ty lk o  
je s t sprawą „z iom kes tw ” , ale 
s ta ł się nieodłączną częścią o- 
f ic ja ln e j p o lity k i rządu.

P o lity k a  ta  oddzia ływ a także 
na zachodnich so juszn ików  
Bonn, k tó rz y  dotychczas ze

w zg lędów  „ fo rm a ln o -p ra w n ych ”  
u chy la ją  się od uznania wschód 
n ie j g ran icy  N iem iec, w b re w  
postanow ien iom  h is torycznych 
ko n fe re n c ji i w b re w  stanow i­
sku o p in ii pub liczn e j w  ich  
w łasnych k ra jach .

D latego n ie  m ożem y zaprze­
stać ostrzeżeń przed kensekwen 
c ja m i dążeń do re w iz ji w y n i­
kó w  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej. 
N ie  zagrażają nam  one bezpo­
średnio —  obóz socja listyczny, 
do k tórego należą i  Polska, 
i  N iem iecka R e pub lika  Demo­
kra tyczn a , rep rezen tu je  potęgę 
dostateczną, aby odeprzeć 
w sze lk ie  p ró b y  ta rg n ięc ia  się 
na nasze granice. A le  p o lityka  
odw etu s tw arza niebezpieczeń­
stw o d la  poko ju , dz ia ła jąc  na 
szkodę odprężenia m iędzynaro­
dowego, k tó re  zwłaszcza dziś 
pow inno być celem w ys iłkó w  
w szystk ich  państw .

P O L S K I żo łn ierz pe łn i 
w a rtę  na moście g ran icz­
nym  w  Zgorzelcu. D o ku ­
m enta lne zdjęcie z m aja  
1945 roku . C A F

L IP IE C  1950 roku . Na 
w iecu w  Zgorzelcu prze­
m aw ia  O tto  G rotew ohl.

C A F  —  fo t. K o n d ra ck i

Podziemna baśń 
w siedmiu kolorach
C Z E R Ń  I  M R O K ,  to  n a  p o zó r  

n ie o d łą c z n e  p r z y m io ty  p o d ­
z ie m i. D la te g o  te ż  n ie  w s z y ­
s c y  ro z k o s z u ją  s ię  w ę d ró w ­

k a m i p o  g ro ta c h , ja s k in ia c h  i  p ie ­
c z a ra c h , d o  k t ó r y c h  n ig d y  n ie  za ­
g lą d a  s ło ń c e . A lo  n a w e t  c i ,  k tó r z y  
p r z y b y w a ją  n a d  A d r ia t y k  z n ę c e n i 
la z u r e m  n ie b a  —  w  P o s to jn e j n a  
te r e n ie  S ło w e n ii  d a ją  się  s k u s ić  i  
z s tę p u ją  d o  „ ja m ” , c z y l i  c ią g n ą ­
c y c h  s ię  a ż  p rz e z  21 k m  p o d z ie m ­
n y c h  k o r y t a r z y ,  p e łn y c h  s t a la k ty -  
k ó w , s ta la g m itó w  i  n a tu r a ln y c h  ko  
lu m n . N ie w ie lu  z n ic h  w id a ć  ż a łu  
j e  te g o , je ś l i  z w a ż y m y , ż e  ju ż  p o ­
n a d  sześć m il io n ó w  t u r y s tó w  z  95 
k r a jó w  o g lą d a ło  te n  c u d  n a t u r y .

K O L E J K A  W  G Ł Ą B  Z IE M I
P O  P R Z E K R O C Z E N IU  b r a m y ,  w  

s to k u  g ó r y , n ie s p o d z ia n ie  t r a f ia m y  
n a . . .  p e ro n  m in ia t u r o w e j  k o le jk i .  
L o k o m o ty w a  ru s z a  w  k r a :n ę  b a ś ­
n i .  P o c ią g  k lu c z y  w  la b ir y n c ie .  
T e m p o  n ie  je s t  z a w r o tn e  i d z ię k i  
te m u  k a ż d y  m o że  d o w o li n a p a trz y ć  
s ię  m i ja n y m  w s p a n ia ło ś c io m . A  p o ­
d z iw ia ć  je s t  co.

N a  k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  w y s ia ­
d a m y  i  p rz e z  k i l k a  g o d z in  m a sze­
r u je m y  d a le j p ie c h o ta , o c z y w iś c ie  
z  p rz e w o d n ik ie m . N ie k t ó r e  s t a la k ­
t y t y  i s ta la g m ity  d o  z łu d z e n ia  
p rz y p o m in a ją  p o tę ż n e  k o lu m n y  lu b  
k o n a r y  p a lm . K a m ie n i?  z  b ie g ie m  
la t  n a b r a ły  ró ż n y c h  o d c ie n i:  c z e r ­
w ie n i ,  s z m a ra g d u , f 'o le t u ,  b ie l i .  
E le k t r y c z n e  la ro o y . u k r y t e  w  ż a k a  
m a rk a c h  u m ie ję t n ie  w y d o b y w a ją  
tę  g r ę  b a r w .

D o  1813 r .  z n a n y  b v ł  t y lk o  p o ­
c z ą t k o w y  o d c in e k  ta je m n ic z e g o  la ­
b i r y n t u ,  o b e c n i?  p o z n a n o  go d a le j ,  
a le  je s zc ze  n ie  d o  k o ń c a . C o  ro k u  
w y d łu ż a  s ię  u d o s tę p n io n a  tu ry s to m  
t ra s a , co  r o k u  p rz v b y w a  te ż  n o w y  
o d c in e k  s z y n , no  k tó r y c h  k u r s u ją  
lo k o m o t y w k i .  W a r t o  tu  d o d a ć , że  
la te m  c z y  z im ą  t e m p e r a t u r a  z a w ­
sze ś w ie że g o  i  o ż y w c z e g o  p o w ie ­
t r z a  je s t  s ta ła  1 w y n o s i d o k ła d n ie  
8,6 S t. C .

W  N IE B IE  I  W  P IE K IE
„ W IE L K Ą  K A T E D R Ą ”  z w ie  się 

p ie rw s z a  z  o lb rz y m ic h  s a l, d łu g a  
n a  110 m e tr ó w , a  w y s o k a  n a  35 m e  
t r ó w . D o  d r u g ie j  w o jn y  i ona za ­
c h w y c a ła  b ie lą  s ta la g m itó w . T a k  
s ię  je d n a k  z ło ż y ło , ż e  „ w ie lk a  k a ­
te d r a ”  b a rd z o  p o d o b a ła  się n ie ­
m ie c k im  i  w ło s k im  o k u p a n to m .  
P o d  je j  s k le p ie n ie m  z m a g a z y n o w a ­
l i  o n i o lb r z y m ie  ilo ś c i b e n z y n y ,  
s m a ró w  i  o le jó w . O k u p a n c i b a rd zo  
ty c h  s k a r b ó w  p iln o w a l i ,  n ie  z d o ła ­
l i  je d n a k  u s trz e c  ic h  p rz e d  p a r ty ­
z a n t a m i.  I  o to  23 k w ie t n ia  1944 r .

Korespondencja 
z Jugosławii

s t r a s z liw y  d y m  w y p e łn i ł  „ ja m y ”  w  
P o s to jn e j.  B e z c e n n e  d la  W e h rm a c h  
t u ,  K r ie g s m a r in e  i  L u f t w a f f e  za ­
so b y  p a l iw a  p o s z ły  z d y m e m . P a r ­
t y z a n c i t r iu m f o w a l i ,  po  ic h  a k c j i  
p o z o s ta ł zaś t r w a ły  ś la d  —  p o cze r­
n ia łe  od  d y m ó w  i s a d z y  ś c ia n y .

D a ls z a  d ro g a  p r o w a d z i p rz e z  „ n ie  
b o ”  i  „ p ie k ło ” .

T o  p ie rw s z e  o c z y w iś c ie  je s t  po ło ­
ż o n e  w y ż e j ,  c h o c ia ż  i t a k  g łę b o k o  
pod z ie m ią . A b y  p o d k re ś lić  c h a ra k  
t e r  t a k  e fe k to w n ie  n a z w a n e j g ro ty  
p o d ś w ie t lo n o  j ą  n a  n ie b ie s k o . G d y  
z o w e g o  r a ju  s c h o d z i s ię  w  d ó ł —  
d o s trz e c  m o ż n a  z m o s tu  g ro tę  po­
ło ż o n ą  k i lk a d z ie s ią t  m e tró w  n iż e j,  
j a k  p rz y s ta ło  n a p ie k ło ,  s ta n o w ią ­
cą o d m ę t  c ie m n o ś c i, d y s k re tn ie  o -  
ś w ie t lo n e j  c z e rw ie n ią . O s o b liw o śc i 
n ie  b r a k u je  — s p o ty k a m y  tu  s k a ły  
p r z y p o m in a ją c e  d o  z łu d z e n ia  g ło ­
w y  s ło n ia  i  lw a .

O D PO C ZYN E K POD... 
P A R A S O LE M

C O  P E W IE N  C Z A S  g ro ty  ro z ­
b r z m ie w a ją  e c h e m  k o n c e r tó w , a na

w e t . . .  s k o c z n y c h  z a b a w . S a lę  do  
ic h  u rz ą d z a n ia  s tw o r z y ła  sa m a n a ­
t u r a .  S a la  T a ń c a , b o  t a k  j ą  n a z w a ­
n o , le ż y  90 m  p o d  p o w ie rz c h n ią  
s ło w e ń s k ie j z ie m i. W  p e łn i  sezonu  
o d b y w a ją  się tu  b a r w n e  fe s ty n y  
lu d o w e , p o k a z  tu te js z e g o  fo lk lo r u ,  
a  z a r a z e m  o k a z ja  d o  ta ń c ó w  i  o- 
p ró ż n ia n ia  b u te le k  w in a .  Je s t też  
S a la  K o n c e r to w a , b a rd z o  w y s o k a ,  
o d z n a c z a ją c a  s ię  w y ją t k o w ą  a k u ­
s t y k ą .  P o m ie ś c ić  się  tu  m o ż e . je ś li  
w ie r z y ć  p r z e w o d n ik o w i, a ż  lOOGO 
lu d z i!  P r z y  o k a z j i  p o b y tu  w  te j  
g ro c ie  m o ż n a  s o b ie  o d p oc ząć  —  p o d  
p a ra s o la m i!  T y m  ra z e m  c h ro n ią  
n i e  p rz e d  u p a ln y m  s ło ń c e m , a le  
p rz e d  s p a d a ją c y m i z  w y s o k o ś c i 50 
m e tr ó w  k r o p e lk a m i w o d y ,

M IE S Z K A Ń C Y  SPRZED 
T Y S IĘ C Y  L A T

P R Z E D  W IE L O M A ,  w ie lo m a  t y ­
s ią c a m i ła t  te  w ła ś n ie  k r ę t e  k o r y ­
ta rz e  w ś ró d  s k a ł ,  u p o d o b a ły  s o b ie  
p o tę ż n e  g ó rs k ie  n ie d ź w ie d z ie . Z a ­
g n ie ź d z i ły  s ię  t u  n a  d o b re  i  p rz e z  
p o k o le n ia  u w a ż a ły  p o d z ie m n ą  k r a i ­
n ę  za  s w e  w y łą c z n e  k r ó le s tw o . T o ­
le r o w a ły  t y lk o  ob ec n oś ć n ie to p e ­
r z y ,  w ę ż ó w  i r y b  w  b y s tr y c h  w o ­
d a c h . S z c z ą tk i ty c h  p rz e d h is to r y c z ­
n y c h  z w ie r z ą t  o d k r y to  w  b ło c ie  n a  
d n ie  ja s k iń . P o d o b n ie  j a k  in n y m i  
z n a le z is k a m i —  z a ję ła  s ię  ic h  b a ­
d a n ie m  p la c ó w k a  S ło w e ń s k ie j A k a -  
r r i i  N a u k ,  k t ó r a  p o d  z ie m ią  u r z ą ­
d z iła  s ta c ję  b io s p e le o lo g ic z n a . W  
cza sa ch  p o w s ta n ia  b y ła  t o  je d y n a  
te g o  r o d z a ju  p la c ó w k a  n a  c a ły m  
ś w ie c ie .

K o r y t a r z e  s k a ln e g o  la b i r y n t u  ra z  
p o  ra z  to  w zn o s zą  s ię  k u  g ó rz e  to  
z n ó w  o p a d a ją  w  d ó ł. P ro w a d z ą  t u ­
n e la m i w ś ró d  n a g ic h  s k a ł a lb o  k r a  
w ę d z ia m i p o d z ie m n y c h  je z io r e k ,  
p r z e w a ż n ie  o k r y s z ta ło w o  c z y s te j 
w o d z ie . D o  je d n e g o  z  n ic h  o b o w ią z  
k o w o  n a le ż y  w rz u c ić  m o n e tę  —  
te n  m a g ic z n y  zatrteg  m a  b o w ie m  
z a g w a ra n to w a ć  p o w r ó t  n a  to  m ie j ­
s c e .

K O B IE T Y  N A  W Ę G R Z E C H

L ic z b a  k o b ie t  p ra c u ją c y c h  w z r a ­
s ta  n a  W ę g rz e c h  z  r o k u  n a  r o k .  W  
1549 r o k u  z a t ru d n io n y c h  b y ło  29,J  
p ro c . k o b ie t ,  a  w  r o k u  1S64 ju ż  
37,8 p ro c . W  r o k u  u b ie g ły m  p ra c o ­
w a ło  n a  W ę g rz e c h  1 800 ty s . k o ­
b ie t .  W  c ią g u  m in io n y c h  15 ła t  p o -  
t:  o i ła  się lic z b a  k o b ie t  k t ó r e  zd o ­
b y ły  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie . L ic z b a  
k o b ie t - in ż y n ie r ó w  w  p o ró w n a n iu  z  
r o k ie m  1949 w z ro s ła  p r a w ie  t r z y ­
d z ie s to k ro tn ie . S ta n o w is k a  k ie r o w ­
n ic ze  w  a d m in is t r a c ji  p a ń s tw o w e j  
p ia s tu je  d z iś  7 250 k o b ie t .  Z  t e j  l ic z  
b y  2 5C0 t o  k o b ie t y  —  d y r e k t o r z y  
p rz e d s ię b io rs tw  i  g łó w n e  k s ię g o *  
w e .

R E O R G A N IZ A C J A  R S P

W  ra m a c h  p rz e p ro w a d z a n e j o s ta ł 
n io  n a  W ę g rz e c h  a k c j i  u le p s z a n ia  
g o s p o d a rk i d o k o n a n o  r e o r g a n iz a c ji  
R a d y  S p ó łd z ie lc zo ś c i P ro d u k c y jn e j .  
B ę d z ie  o n a  o b e c n ie  d z ia ła ć  w  c h a ­
r a k t e r z e  o rg a n u  d o ra d c ze g o  rz ą d u  
w ę g ie rs k ie g o . R a d a  l ic z y  o b e c n ie  
75 c z ło n k ó w , j e j  p rz e w o d n ic z ą c y m  
je s t  m in is t e r  r o ln ic tw a .  D o  z a d a ń  
R a d y  n a le ż y  m . in . :  c z u w a n ie  n a d  
p rz e s trz e g a n ie m  z a s a d  d e m o k ra c ji  
w  s p ó łd z ie ln ia c h , z a jm o w a n ie  s ię  
p ro b le m a m i p la c o w y m i, c z u w a n ie  
n a d  h a r m o n i jn y m  łą c z e n ie m  p ra c y  
n a  d z ia łk a c h  p rz y z a g ro d o w y c h  i n a  
w s p ó ln e j z ie m i, s tu d io w a n ie  p ro ­
b le m ó w  g o sp o d arn o ś c i i  z a r z ą d z a ­
n ia ,  k ie r o w a n ie  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw e m  p ra c y , o rg a n iz o w a n ie  o p ie k j  
s o c ja ln e j i  p r a w n e j ,  c z u w a n ie  n a t| 
g o s p o d a rk ą  p ie n ię ż n ą  i  k r e d y to w ą *

K O N T A K T Y  H A N D L O W E  
Z  Z A G R A N IC Ą

W  b r .  m ię d z y n a ro d o w e  k o n t a k ty  
h a n d lo w e  W ę g ie r  n a d a l się  ro zs ze ­
r z a ją .  W ę g ie rs k a  I i ‘b a  H a n d lo w a  
z a p re z e n tu je  w y r o b y  p rz e m y s łu  w ę  
g ie rs k ie g o  n a  w ie lu  ta rg a c h  m ię -  
d z y n a rc d o w y c h . M .  in .  W ę g ry  u -  
c ze s tn ic zy ć  bc?dą w  w ię k s z e j n iż  d o  
ty c h c z is  l ic z b ie  w y s ta w  i  ta rg ó w  
n a t e r e n ie  W ło c h , w  ta rg a c h  p a r y -  
s k ic h , w ie d e ń s k ic h , w  K o lo n i i ,  
F r a n k fu r c ie ,  I z m i r z e  i t p .  (C E T )

J E R Z Y  K A T Y Ń S K I

Oramaffcziiy 
paledynek człowieka 
i nśsdźwigdzlcą

M O S K W A  P A P . G r ig o r i j  P . S z i ło ,  
m ie s z k a n ie c  je d n e g o  z o s ie d li w  po  
b liż u  Ł o g o js k a , w y b r a ł  się z  pse m  
do  la s u . W  p e w n e j c h w ili  p ies  za  a  
t a k o w a n y  zo s ta ł i  ro z s z a rp a n y  
p rz e z  n ie d ź w ie d z ic ę , k t ó r a  p ro w a ­
d z iła  m a łe . P o  c h w il i  z w ie rz ę  r z u ­
c iło  s ię  n a  c z ło w ie k a .

S z i ło  w  p ie rw s z e j c h w ili  z a m a r ł  
z p rz e r a ż e n ia  i  m ia ł  c h ę ć  r z u c ić  
się do  u c ie c z k i,  a le  z d a ł so b ie  s p ra ­
w ę , że  n ie d ź w ie d z ic a  i  t a k  go  d o ­
g o n i. O p a r ł s ię  w ię c  o p ie ń  d rz e w a  
i  —  m a ją c  ze  so b ą to p ć r  —  p r z y ­
ją ł  o t w a r t ą  w a lk ę .  Z w ie r z ę  u d e rz y  
ło  g o  ła p a  p o  t w a r z y ,  a  n a s tę p ­
n ie  c h w y c iło  z ę b a m i le w ą  r ę k ę .  
T y m c z a s e m  S z i io  z a d a ł n a p a s tn ik ®  
w i d w a  c io s y  s ie k ie r ą  w  g ło w ę .  
N ie d ź w ie d z ic a  ry c z ą c  z  b ó lu  u m k ­
n ę ła  w  la s .

P o ra n io n e g o  c ię ż k o  c z ło w ie k a  z n a  
le ź ! i  o k o lic z n i m ie s z k a ń c y  i  o d ­
w ie ź li  do  p o b lis k ie g o  s z n i ta la .  
g d z ie  le k a r z e  p o d cza s  o p e ra c j i  n a ­
ło ż y l i  n a  r a n y  t w a r z y  i  r ę k i  a i  
24 s z w y .

Oliiad w masca
P A R Y Ż .  W  je d n e j  z  w y tw o r n y c h  

re s ta u r a c ji  w  C a n n e s  n a  f r a n c u ­
s k ie j R iw ie r z e  m o ż n a  w y p o ż y c z y ć  
u  s z a tn ia rz a  c ie m n e  o k u la r y  b ą d ź  
a k s a m itn ą  c z a rn ą  m a s k ę . Z  u s łu g  
ty c h  k o r z y s ta ją  g o ś c ie  p ra g n ą c y  

1 z a c h o w a ć  in c o g n ito .



K P o g lą d u ■STRONA 4

it
ABC nowoczesności

W pdifffiiii za „1
Plenarne Posiedzenie K o m ite  Jak w y n ik a  z powyższego 

tu  M ie jsk iego  PZPR w ie le  uw a spraw a estetycznych i now o- 
g i pośw ięciło  k ilk a  d n i tem u czesnych, a równocześnie ja -  
sp raw ie  jakośc i i  nowoczesnoś- kościowo dob rych  w yrobó w  le 
c i szczecińskich w yro b ó w  ta k  zy mocno na sercu d y re k c ji i 
przem ysłow ych ja k  i ry n k o - załodze Szczecińskiej F a b ry k i 
w ych . S ta ły  rozw ój św ia tow e j Sprzętu E lektrotechnicznego, 
te c h n ik i, w prow adzan ie  now ych
techno log ii i  opracow ań wym aga * (w it)
bow iem  od k ie ro w n ic tw  zak ła - L_______________________________
d ó w  i fa b ry k , a także od ko ­
le k ty w ó w  robo tn iczych  s ta łe j i 
w n ik liw e j oceny p roduko w a- 
pych  asortym entów .

Ocenę nowoczesności w y ro ­
bów  przeprowadzono m. in. 
także  w  Fabryce Sprzętu E lek 
trotechnicznego w  Szczecinie. 
N a  18 w yro b ó w  g rze jn ic tw a  
przem ysłow ego i  ko le jow ego 8 
za kw a lifiko w a n o  do g ru p y  „ A ”  
(standard św ia tow y) a resztę 
do g ru p y  „ B ”  (standard k ra jo ­
w y). Z  w yrobó w  ryn ko w ych  w  
g ru p ie  „ A ”  znalazły się kuchen 
k i  e lektryczne 1 i  2 -p ły tkow e , 
zaopatrzone w  specjalne zw ie r 
c ia d ła  odblaskowe. Do g rupy 
„C ”  (w yrób  n ie odpow iada ją ­
c y  wym ogom  nowoczesności) za 
k w a lif ik o w a n o  żelazko e lek­
tryczne , w  zw iązku  z czym w  
ro k u  przysz łym  zaniecha się je 
go  p rodukc ji.

Z  nowoczesnością w yrobó w  
iwiąże się n ie rozerw a ln ie  spraw  
ne  i  p ra w id ło w e  fu n kc jo n o w a ­
n ie  zakładowego b iu ra  kon ­
strukcy jnego . W  SFSE k ie ru je  
n im  inż. Bogdan C H M IE L E C - 
K I .  Obecnie na deskach p ro je k  
ta n tó w  zn a jdu je  się 12 op ra ­
cow ań now ych  asortym entów  
ryn ko w ych  i  p rzem ysłow ych. 
Ponadto w ie le  w y ro b ó w  a k tu a l 
n ie  p rodukow anych  przez za­
k ła d  zn a jdu je  się w  m od e rn i­
zac ji. D la  p rzyk ła d u  m odern i­
za c ji u legną ogrzewacze ko le ­
jo w e  (kons truk to rzy  pracu ją  
nad zm niejszeniem  ciężaru i 
gabarytów ) i  ogrzewacze 
(yvnętrz —  pop u la rn ie  zwane 
„isłońcam i”  —  gdzie m ode rn i­
za c ji u legną e lem enty grzejne 
z  szam otowych na  ru rk o w e  i 
zw iększona zostanie m oc u rzą ­
dzenia.

N ieste ty , dobre chęci kon ­
s tru k to ró w  zm niejszenia jego 
ciężaru (każde „s łońce”  ma 
w m ontow any w  podstawę 1,5- 
k ilo g ra m o w y  że liw n y  balast) 
ro z b ija ją  się o  Polską Norm ę, 
wjnmagającą, by  ogrzewacz trzy  
m a ł się na 45-stopniowej po- 
chy ln i(? ). Zastąpienie t ra d y c y j­
n e j podstaw y, podstaw ą ru rk o ­
w ą p rzyczyn iłoby  się do znacz­
nych  oszczędności obecnie n ie­
potrzebn ie  zużywanego żeliwa.

P rzysz łych nabyw ców  e lek­
trycznych  im b ry k ó w  po rce lito ­
w ych  ucieszy n ie w ą tp liw ie  w ia  
domość, że w  Szczecińskiej 
Fabryce Sprzętu E le k tro te ch ­
nicznego m y ś li się ju ż  o zm ia­
n ie  na bardz ie j nowoczesny 
ksz ta łtu  tego popu larnego i  po 
szukiwanego naczynia.

Coś dla smakoszy

Wino „Dębak“ 
robi karierą

W  W I N I A R N I  G o rz o w s k ic h  Z a  
k ła d ó w  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  
p rz y s tą p io n o  d o  b u te lk o w a n ia  d r u ­
g ie j  z  k o le i ,  l ic z ą c e j p r a w ie  45 ty s .  
l i t r ó w *  p a r t i i  n ie z w y k le  u d a n e g o , 
p ó łw y tra w n e g o  w in a  „ D ę b a k ” . O d ­
z n a c za  s ię  o n a  c h a r a k te r y s ty c z n y m  
s m a k ie m  —  d ę b o w e g o  d re w n a .

O p in ia  k ip e r ó w  b r z m ia ła :  „ w in o  
z n a k o m ite , o  z a g a d k o w y m , b a rd z o  
s u b te ln y m  s m a c z k u ” . C a ła  p ie rw s z a  
p a r t ia  w in a  ro z e s z ła  s ię  b ły s k a w ic z  
n ie .  „ D ę b a k ”  ro b i w ię c  k a r ie r ę .

K r a k o w s k ie m u  u rz ę d o w i p ro  
b ie rc z e m u  p r z y b y ł  w  ty m  
r o k u  n o w y  d z ia ł  w  p o stac i 
p ra c o w n i g ę m m o lo g ic z n e j.  
J e s t to  p ie rw s z a  te g o  ty p u  
p la c ó w k a  w  k r a ju ,  z a jm u ją ­
ca  s ię  w y łą c z n ie  b a d a n ie m  
k a m ie n i  s z la c h e tn y c h . U r u ­
c h o m ie n ie  te g o  ro d z a ju  p la ­
c ó w k i  z n a c z n ie  u ła t w i  p ra c ę  
ju b i le r o m , u m o ż l iw ia  w ła ś c i­
w ą  i  b e z b łę d n ą  o c e n ę  b iż u ­
t e r i i ,  m a  d u że  z n a c z e n ie  d la  
w ie lu  g a łę z i p rz e m y s łu , w  
k t ó r y c h  k a m ie n ie  s z la c h e tn e  
—  n a t u r a ln e  lu b  s z tu c z n e  —  
o d g r y w a ją  c o ra z  w ię k s z ą  ro ­
lę  (n p . p r z y  b u d o w ie  r u b in o ­
w y c h  la s e ró w , w y k o n y w a n iu  
b a rd z o  p r e c y z y jn y c h  w ie r t e ł  
do  c e ló w  s p e c ja ln y c h , ło ż y s k  
d ia m e n to w y c h  itp . ) .

N a  z d ję c iu :  b a d a n ie  tz w .  
d w u  b a rw n o ś c i k a m ie n ia  p r z y  
p o m o c y  d y c h ro s k o p u .

C A F  —  f o t .  U c h y m ia k

Kęsa od... kuchni
Z aczn ijm y od liczb . W  p ie rw szym  półroczu 1964 r. w  sk le - określonych w a run ków . Nasze 

pach M ie jsk iego H a nd lu  M ięsem  sprzedano różnego rodza ju  Z a k ła d y  M ięsne są, ja k  w ia -  
mięsa i  jego p rze tw orów  za 182 m in  zł. W  p ierw szych 6 m ie - domo, eksporterem  i  pewne e- 
siącach br. sklepy te u ta rgow a ły  199 m in  zł, a  w ięc  o 17 m in  iem en ty tusz św iń  (o n ie  g łó w - 
z ł w ięcej, n iż  w  analogicznym  okresie ub. roku , i  o 10 m in  z ł n ie chodzi) w  ogrom nej w ię k -  
w ięcej, n iż  p rze w id yw a ł p lan  tegoroczny. Są je s z ^ e  in ne  lic z -  szóści są przeznaczone na eks- 
by udowadnia jące, że mięsa je s t coraz w ięce j. W  czerwcu —  port. A n a lizu ją c  tę sytuację  po- 
miesiącu w  k tó rym , wobec n iedos ta tku  z iem niaków  i  p rze tw o - staw iono osta tn io  py ta n ia : na 
rów  m lecznych odczuwało się także  n iedobór mięsa —  sk lepy  ile  um ow y eksportowe mogą 
M H M  w  naszym mieście sprzeda ły  o 95 ton  m ięsa w ięce j n iż  w p łynąć  na zaopatrzenie ry n k u  
w  czerwcu ub. roku . Na ten zakup  w yd a liśm y  w  ty m  m iesiącu obsługiwanego przez ekspo rtu - 
o 3,5 m in  z ł w ięce j n iż  w  ub. czerwcu, p rzy  n iezm ien ionym , jące zak łady m ięsne i  czy c ię - 
p rzypom inam y, poziom ie cen. żar tego eksportu n ie  pow in ien

, , , . . , , , . . b>’ć rozłożony na w iększą liczbę
Naszym zam iarem  jest do- k ie d y  pod sklepam i u s ta w ia ją  w o jew ództw ? D yrekc ja  M H M  

wieść, że mięsa m am y w  Szcze- się k o le jk i —  m ów i nam  dy r. ooracow ała ostatn io p ro je k t no- 
cm ie w ięce j, a le dalecy jestes- M H M  Józef Gąsowski. D ecy- w e ; um ow y 2 Zak ładam i M ieś­
m y °d  *eg°. ab y  przekonyw ać, du je  o ty m  o fe row any a so rty - nvm ; w  k tó ry m  zapewnia so- 
że handel o fe ru je  nam  ju ż  w y -  m ent. b ie p raw 0 egzekwowania ód
starczające ilośc i tego tow aru . Pod sklepem  M H M  słyszą- dostawcy asortym entów  b a r- 
Bo w ięce j n ie  zawsze znaczy ła m  k iedyś ta k i d ia log : dz ie j odpow iada jących k lie n -
dużo, a w yraźne faw oryzow a- —  Pani, je s t tam  mięso? —  tom.
nie m ięsiw a w  naszym  ja d ło -  py ta  ktoś kobietę wychodzącą Z a jm ijm y  się in n ym  w aż- 
spisie spraw ia , że zapotrzebo- zę sklepu. . k im  zagadnieniem : bardzo róż-
wame stale rosme. N iedobór —  N ie  ma. T y lk o  w o łow ina... nym  poziomem zaopatrzenia 
mięsa je s t m n ie jszy n iż  to  po - Tymczasem okazu je się, że sklepów  m ięsnych w  poszcze- 
zornie w yg ląda , zwłaszcza rano, je s t n ie ty lk o  w o łow ina , ale gó lnych tygodn iach miesiąca.

także w ieprzow a b iod rów ka , K lie n c i często m ów ią : W  ta m - 
ka rków ka , m ielone, naw et m ro - tym  tygodn iu  w szystkiego by ło  
żonę podroby, jednak nasze pełno, teraz n ie dają nic. D la -  
m iłe  gospodynie uzna ją ty lk o  czego ta k  jest? 
boczek, żeberka, schab. T y lk o  Pod koniec każdego m ies ią- 
to  uw aża ją  za mięso. M ożna a - ca M H M  o trzym u je , od zespołu 
pelować do lekarzy , aby  u św ia - m ięsnego, działającego p rzy  
d a m ia li swych pac jen tów  o W ydz. H a nd lu  Pfez. M R N  roż- 
w a rtościach poszczególnych ro -  d z ie ln ik  okreś la jący w ie lkość 
dza jów  mięs, ale n ie  można n ie  p rzydz ie lone j m asy" tow arow e j 
liczyć  się z upodobaniam i k o n - przeznaczonej do sprzedaży na 
sum entów. Z a trzym a jm y  się następny m iesiąc oraz podzia ł 
w ięc na spraw ie asortym entu , tych  ilośc i na poszczególne ty -  
w ie lce  decydującej o o p in ii o godnie. W  po łow ie  m iesiąca, a 
zaopatrzeniu. byw a że i  w  I I I  dekadzie, p rzy -

P rzyk ła d . D yre kc ja  o trzym u - cnodzi wiadomość, że na sku tek 
je  p rzyd z ia ł 500 ton  mięsa i  in te rw e n c ji Wydz. H a nd lu  Prez.
300 to n  w ę d lin  na miesiąc. W RN, M H M  o trzym u je  doda t- 
Zgodnie z obow iązującą urno- ko w y  p rzydz ia ł. W  dniach p o - 
w ą  m iędzy M H M  a Zak ładam i zosta łych do końca m iesiąca po- 
M ięsnym i w  Szczecinie te  o - p ra w ia  się zaopatrzenie sk le - 
s ta tn ie  m a ją  dużą dowolność Pów. (P rzerzu ty  ną następny 
w  re a liza c ji zam ówień, je że li m iesiąc są niedozwolone). Stąd 
chodzi w łaśn ie  o asortym ent, zauważone przez k lie n tó w  le p - 
P rzysy ła ją  do sklepów  to, czym  -ze zaopatrzenie w  d rug ie j po- 
ak tu a ln ie  dysponują, a p rze - Iow ie  miesiąca. Lepsze do d a j- 
w ażn ie  n ie  dysponu ją  dużym i m y, ty lk o  w  m ięsie i  ewent. 
ilośc ia m i tych  elem entów, lctó- w ęd linach  m n ie j trw a ły c h , bo 
re szczecinianie szczególnie so- te lepsze i  droższe (polędwica, 
b ie  u podobali. W yn ika  to  z m yśliw ska , krakow ska) w ym a-

„K om u piosenkę”

Na temat dnia

Truskawkowe mocarstwo
Z  d n ia  n a  d z ie ń  ro s ły  d o s ta w y  i  s p a d a ły  c e n y  a ż  w re s z c ie  je s te ś ­

m y  u  t r u s k a w k o w e g o  s z c z y tu . P lo n y  są w y ją t k o w o  b o g a te . Jeszc ze  
10 la t  te m u  w  P o ls c e  z b ie r a n o  6— 8 ty s . to n  te g o  o w o c u , w  1SS3 r .  ju ż  
74 ty s . to n  —  w  t y m  r o k u  zaś p r z e w id u je  się 110 ty s . to n , in n y m i  
s ło w y , n a  s ta ty s ty c z n e g o  o b y w a t e la  p rz y p a d a  o k o ło  3,5 k i lo g ra m o w a  
p o rc ja , w  te n  sposób a w a n s o w a liś m y  do r o l i  „ t r u s k a w k o w e g o  m o ­
c a rs tw a ” . W y p r z e d z a ją  n a s  t y lk o  S t a n y  Z je d n o c z o n e  g d z ie  ro c z n e  
z b io r y  w y n o s z ą  o k . Z20 ty s . t o n . P o z a  t y m  ż a d e n  k r a j  n ie  d o c h o d z i 
d o  50 ty s . to n .

K ie r u n e k  n a  u z u p e łn ie n ie  w it a m in o w e j  l u k i  o w o c e m  m ię k k im  w  
w  szczeg ó ln o ś c i t ru s k a w k ą  —  zo s ta ł w ię c  t r a f n ie  o b r a n y . W ie lk a  
? iĈ a v W S r6d  os r o d m k ° w  p rz y n o s i p o ż ą d a n e  r e z u l ta ty .  In n a  rz e c z  
i *  z® j y , i y i \ T r .o k u  ? ie  “ d a ło  * l $ ro z c ią g n ą ć  z b io r u  t r u s k a w e k

dV *ZSzy  © k re s . N a le ż y  to  z ło z y c  n a  k a r b  p ó ź n e j w io s n y .
M o ż n a  je d n a k  o c z e k iw a ć , że  w  p rz y s z ło ś c i u d a  się p rz e d łu ż y ć  w v -  

S jPj t r u s k a w * k  n a w e t  do  7 ty g o d n i.  N a  t a k ą  p ro g n o z ę  p o z w a la  ro z -  
y  ró z n y ch  re jo n a c h  k r a ju  o ró ż n y c h  

w a r u n k a c h  k l im a ty c z n y c h , m . in . n a  p ó łn o c y , g d z ie  n o r m a ln ie  w io s -  
a  w- lą c  r o w i?'e z  w e g e ta c ja  r o ś l in  —  ro z p o c z y n a  się p ó ź n ie j  

o r a z  s to s o w a n ie  r o z m a ity c h  od m fian  s a d z o n e k . *  v  1
w « ir t^ ra C a ^ą A d o „ ^ © r o c z n y c h  z b io r ó w :  ja k .  w y k o r z y s t u je  s ię  w y s o k ą  
r h U n v  ? ^ ° C6W\  S.w ie tP il.e  r a d z * s ° b ie  Ś lą s k . Z o rg a n iz o w a n o  ta m  spe- 

1 .c o d z ie n ,} ie  n a  r y n e k  t r a f ia  700— 800 to n  to w a r u .  D o -  
i k i m  t ię  ' 6 T * i e ż  s y tu a c ja  w  Ł o d z i i  n a  w y b rz e ż u  g d a ń -
VO CnehT k l 6re,  * r ? *z t *  w  t y m  r o k u  n a jw c z e ś n ie j r< n -
M n ie V  k a ^ e k  < z w y k le  sezon  in a u g u r u je  w a rs z a w s k ie ) .

5 .  ™ a , .S1*i rz ^ cz  w  w o je w ó d z tw a c h :  o ls z ty ń s k im , k o -
p l“ L i r > r , S ‘e“ t , m '  • h ° C Jai 1 U m  r M vv4nę l y  a ,  m i e l t t o w .

d “ la ,v v  w y m a g a ją  d u ż e j e la s ty c z n o ś c i i 
ru c h l iw o ś c i a p a r a t u  s k u p u  i  h a n d lu . W ia d o m o , że  w b r e w  p rz y s ło w iu  
t v c h  CzaseT ,  b o li .  N ie  za w s z e  p r a c o w n ic y  o b v d w u
i c i  e z v  ^ r  m S jąH b,r k0 «t,j W-ą iQ ic Ja ty w ę .  A le  g w o li  s p ra w ie d liw o  -,  c z y  n ie  m o ż n a  b y  p rz y jś ć  im  z  p o m o c ą  n p . t ra n s p o r to w ą .

k a d ro w e  z a ła t w ia  s ię  m e to d ą  
„ c h a łu p n ic z ą ”  -^| D A N I E L ,  d z ie n -  

. .  . *  * ,  ,  n ik a r z  f r a n c u s k i ,  k t ó r y  o b s e rw o -
£ 5 **  k  t y t u łe m  w a r p a w s k a  w a j  p rz e b ie g  w o js k o w e g o  z a m a -  

,,K U L T U R  A ”  z a m ie s zc za  c a łe  d w ie  c h u  s ta n u  £  A lg ie r z e , u ją ł  sw e  
oc,e n ie  s p o s trz e ż e n ia  w  p o s ta c i n ie z w y k -

O g o ln c k ra jo w e g o  F e s tiw a lu  P io -  i e  d r a m a ty c z n e g o  s p ra w o z d a n ia
s e n k i w  O p o lu . W y p o w ia d a ją  s ię  ¿ua l 6 N o u v e l O b s e rv a te u r” , 
w  te j s p ra w ie  z n a n e  i  u z n a n e  p ió ­
ra :  S ta n is ła w  G R O C H O W IA K , L e c h  _  _
t e r p i ł o w s k i  i  w i t o id  f i l l e r . O Teatrze B a łtyck im  
S ta n is ła w  G ro c h o w ia k  b a rd z o  k r y ­
ty c z n ie  o c e n ia  p o ls z c z y z n ę  te k s tu  w  „ Ż y c iu  L i t e r a c k im ”  J u liu s z  
p io s e n e k , d o c h o d z ą c  w  k o n k lu z j i  K Y D R Y J M S K I n a  m a rg in e s ie  F e -
Zc J u l ia n e m  P rz y b o s ie m  d o  b a r -  s t iw a lu  T e a t r ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j 

n r - r v t r o i  r e f le k s j i :  „ B o ż e  s z e rz e j z a t r z y m u je  s ię  n a d  s p e k -  
im i” . t a k la m i T e a tr u  B a łty c k ie g o  w

dzo p r z y k r e j  _______ _____________
A p o l l in ie ,  z m i łu j  s ię  n a d  n a m i” ,

Czytając |

k o w e g o ”  i  a b y  d o jś ć  do  ró w n ie  ...trzecim  powodem za intere- 
p e s y m is ty c z n y c h  w n io s k ó w , co sowańia, ja k ie  budzić może i 
w a l W  ohp„rul a o a  ?tCr o n y J,orgaFneiSz a I  fo w in n a  działalność K om orn ic -  
c y jn e j i  m e r y to r y c z n e j w. F i l -  kiego w  Teatrze B a łtyck im ,
łn r « i« w n if ż  ' n ie  s z^z ^ d z i o rg a n iz a -  je s t lansowana przez nieao l i -  to ro m  i  tw o rc o m  k o n c e p c ji  w ie lu  u
g o rz k ic h  s łó w . P o n ie w a ż  F e s t iw a l nm  rePertuaru. Przechodząc od 
o g lą d a ły  i  s łu c h a ły  w  t v  s e tk i a n tyku  poprzez k lasykę  współ-

w  t e jż e  „ K u l t u r z e ” , d a to w a n e j t y tk i  p roponuje sw oim  w idzom  
^ n otu i m,y:-, .serdec?ną nie ty lko  uczestnictwo w  od- 

s tra  k u l t u r y  Z S R R ,01 K a t a r z y n y  biorze zasadniczych wartości, 
f u r c e w e j , c ie k a w e  o p o w ia d a n ie  r eprezentowanych przez dram a
z a d z io r n y Pf e i i a t a a t K T T ’ C aa n "  * “ r f «  ^ o w ą  na całym  roz-

leg łym  obszarze je j h is to rii,z a d z io r n y  fe lie to n  K T T  p t . „ S p i t i -  
tus F ia t  u b i v u l t . . . ”

„P o lity ka ”
W p r a w d z ie  o s ta tn i n u m e r  teg o  

n ie z w y k le  p o c z y tn e g o  ty g o d n ik a  
je szcze do  nas n ie  d o ta r ł  (jes zcze  
je d e n  k a m y c z e k  d o  o g ró d k a  n a ­
szego „ R u c h u ” ) ,  a le  za  a g e n c y j­
ną z a p o w ie d z ią  w a r to  z a r e k o m e n -

lecz pragnie też odsłonić przed 
n im i skom plikow aną i  trudną  
prob lem atykę naszych czasów. 
W  je j  — rów n ie  n ieraz skom­
p likow anym  i  n ie ła tw ym  prze­
kazie a rtystycznym ” .

-------------------------------C z y ż b y  w ię c  p o  n a u k ę  d o  s ą -
d o w a ć : E . O S M A Ń C Z Y K  p ró b u -  s ie d z k ie g o  K o s z a lin a ?  C h o c ia ż  w
je  o k re ś l ić  ró ż n ic e  p o l i t y k i  U S A  w  s w o im  cza s ie  ju ż  ją  p rz e c ie ż  p o -  
sto s u n k u  d o  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  b ie ra n o !  
z e s ta w ia ją c  m . in .  „ d o k t r y n ę  
J o h n s o n a ”  z  „ d o k t r y n ą  K e n n e -  
d y ’e g o ” , T .  D R E W N O W S K I
p re z e n tu je  n ie z n a n e  o p o w ia d a n ia  
T a d e u s za  B o ro w s k ie g o , d r u k o w a ­
n e p o d  w y m o w n y m  ty t u łe m :  „ z o ­
s ta w c ie  u m a r ły c h  w  s p o k o ju ” , -4  
A P A S Z Y Ń S K I  o m a w ia  n o w e

gaią ok. 3-tygodniowego cyk lu  
p rodukcy jnego, a ty le  czasu n ie 
ma od c h w ili uzyskan ia p rzy ­
dz ia łu  do zakończenia miesiąca.

D y re kc ja  M H M  n ie  w ie  w ięc 
ja k ą  m aksym a lną ilośc ią  mięsa 
będzie dysponowała w  p rzy ­
szłym  tygodn iu . Zgodzicie się, 
że w  te j sy tu a c ji n ie ła tw o  jest 
regulow ać poziom  zaopatrzenia 
ta k , aby zachować m aksym alną 
rytm iczność dostaw  do sklepów. 
W niosek jest jeden —  m in i­
ste ria lne  p rzyd z ia ły  dodatkow e 
(oby ich  by ło  ja k  na jw ięce j!) 
muszą przychodzić wcześniej.

N iedosta tk i w  p racy  hand lu  
b ranży  m ięsnej m a ją  swe źród­
ło  rów nież w  sprawach czysto 
organ izacy jnych, k tó ry c h  u re ­
gu low anie  leży w  kom peten­
cjach, ba obow iązkach m iejsco­
w ych  w ładz.

D o tyczy to  ta k ich  zagadnień 
ja k  zby t późne dostaw y mięsa 
do sklepów, a także niedosta­
teczna sieć placówek M H M  i 
ich wyposażenie. S p raw y te 
zn a jdu ją  się ak tu a ln ie  „na  w a r­
sztacie” . O pod ję tych  decyzjach 
p o in fo rm u je m y  naszych C zyte l­
n ików .

H anna Ż Y W C Z A K

„C zy drobna wytwórczość 
pozostanie drobną?”

O to  k a n w a  ro z w a ż a ń  T o m a s z a  
J A R Z Ę B O W S K IE G O  w  o s ta tn im

i _ , . .  ----------. -  ---------- - -  „ T y g o d n ik u  D e m o k r a t y c z n y m ”
't łA . r t  m o d e lo w e  n a s z e j g o s p o d a rk i, n ad  p e r s p e k ty w a m i ro z w o u i w  n a -  

b y ć  w p ro w a d z o n e  w  s zy m  k r a ju  t e j  w a ż n e j d z ie d z in y  
1Aa ta c h  1936 1970> ^  A - n a s z e j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j,  z

• z k r a -  k tó r a  tv le  n a  co d ^ e ó m a m v  do  
k o w s k ie g o  K a b la  d a j e  ż y w y  o -  c z y n ie n ia . P o z y c ja  c ie k a w a , g o d n a  
b rą z  s y t u a c j i ,  w  k t ó r e j  s p r a w y  p rz e s tu d io w a n ia . (C E T )

Iłowy typ „Zyka“
„ Ż U K - A -0 5 ”  —  to  n o w y  ty p  sa­

m o c h o d u  d o s ta w c ze g o  w y k o n a n y  
w g  p r o je k t u  in ż y n ie r ó w  z  Lubel­
s k ie j F S C . C a łk o w ic ie  o b u d o w a n y ,  
z  t r w a le  z a m y k a n y m i t y ln y m i  
d r z w ia m i,  s k ła d a ją c y m i s ię  z d w ó c h  
p o łó w e k  o tw ie r a n y c h  d o  g ó r y  i n a  
d ó ł o ra z  d o d a tk o w y m i d r z w ia m i  
b o c z n y m i d o  częśc i z a ła d o w c z e j —  
je s t  b a rd z o  w y g o d n y  —  z w ła s zc za  
p r z y  u ż y t k o w a n iu  n a r u c h l iw y c h  
w ą s k ic h  u lic a c h  m ia s t .  N o w y  „ Ż u k ”  
p rz y p o m in a  w y g lą d e m . „ N y s ę ” , je d ­
n a k ż e  je g o  z a le tą  je s t  w ię k s z a  ła ­
d o w n o ś ć , d o c h o d zą c a  łą c z n ie  z to ­
w a r e m  i  p a s a ż e ra m i d o  960 k g .

W  b r .  z o s ta n ie  w y p r o d u k o w a n i  
p ró b n a  paTtia 500 sz t. ty c h  sa m o ­
c h o d ó w , w  1936 —  2 ty s ., a  w  1967 
—  4 ty s .

„ Ż u k  A -05”  w y s ta w io n y  n a  M ię ­
d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  w  P o z n a ­
n iu  w z b u d z ił  z a in te re s o w a n ie  o d ­
b io rc ó w  k r a jo w y c h  1 z a g ra n ic z n y c h .
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do tea
B yłem  ostatn io, w  kilka, d n i 

po szczecińskiej prem ierze, 
sztuce „M iło ść  i  gn iew ”  Johna 
Osborne, a i  chociaż n ie  można 
m nie abso lutnie zaliczyć do 
entuzjastów  teatru , to jednak  
uważam, iż  bez względu na 
stosunek nasz do niego należ-’1 
się m u w ie le  względów i  w ie ­
le szacunku. Docenia się to 
zresztą w  naszym k ra ju  ja k  n i­
gdzie in d z ie j w  świecie  —  po­
dobno dzierżym y p rym , m ając, 
w  stosunku do liczby ludności, 
rekordow ą liczbę tea trów  —  
ho jną ręką dofinansow ując je  
wszystkie. N ie o ten jednak ro ­
dzaj szacunku m i chodzi gdy 
piszę te słowa. Myślę, że za­
in teresow anie teatrem  w in n i 
m u jesteśm y m y wszyscy, k tó ­
rzy  za słuszne uw ażam y nazy­
wać się lu dźm i ku ltu ra ln ym i. 
Z  tą  k u ltu rą  jednak nie n a jle ­
p ie j być m usi, je ś li na trzecim  
bodajże przedstaw ieniu te j cie­
kaw e j sztuk i (chociaż na temat 
je j  treści, oraz tzw . „m łodych  
gniew nych”  pozwolę sobie mieć 
odrębne zdanie), w  najlepszej 
na ja k ą  obecnie stać nasze te­
a try  obsadzie, przychodzi je d ­
na trzecia i  tak  s k ro m n iu tk ie j 
ju ż  w id o w n i Tea tru  Polskiego. 
Cóż jednak, na bo^a, m ają  te 
spraw y tea tru  wspólnego z fe ­
lie to n ik ie m  na tem a ty te lew i­
zyjne? Otóż to ! Cała m oja na­
dzie ja  w  TV . Uważam , a ob­
serwacje też to po tw ierdza -b, 
że n ik t  inny, ja k  w łaśnie T V  
m a w ie lką  szansę obudzić, w y ­
gasające ju ż  zainteresowanie  
teatrem  i, poprzez- własne, nie 
k iedy znakom ite inscenizacje, 
zachęcić ludz i do odw iedzenia  
co ja k iś  czas p rzyby tku  Ter-  
psychory. Zan im  to jednak na­
stąpi zapraszam wszystkich na 
„M iło ść  i  gn iew ” , k tó rą  to sztu 
kę szczeciński tea tr zaorezen- 
tu je  w  tegorocznym  te le w izy j­
nym  fe s tiw a lu  scen polskich.

A L IG A T O R

Na ekranach telewizorów
T e lew idzow ie  Zw iązku  R adzieck iego og ląda li ostatn io f i lm  

T V  pt. „ F i l ip in k i” , a w  n a jb liż  szym czasie obejrzą program  
poświęcony Leonow i K ruczków  skiemu.

W  genewskiej T V  nadawany jest obecnie cyk l reportaży, 
poświęconych różnym  prze jaw o m życia politycznego, gospo­
darczego i ku ltu ra lnego  Polski. N adawanie podobnego cyk lu  
zakończyła ostatn io T V  BBC.

Do 16 k ra jó w  w ysyła  co tyd  zień nasza te lew iz ja  f ilm o w e  
aktualności. Poza k ra ja m i Lnte rw iz ji,  odb io rcam i są: Kuba, 
Japonia, ZR A.

Tydzień po lskich  program ów  te lew izy jnych  zakończył się 
osta tn io  w  austriack ie j T V . W  śród k ilku n a s tu  pozyc ji zapre­
zentowano sfilm ow ane występy K a lin y  Jędrusik i S ław y Przy 
by lsk ie j, sk ładanki m uzyczno-ta neczne, a także f i lm y  o  tema­
tyce tu rystyczne j.

Toatr i morze
M orze, będące na tchn ien iem  d la  a rtys tów , opiewane przes 

pow ieściopisarzy, znalazło swe odb ic ie także w  p o lsk ie j d ra ­
m a tu rg ii. N ie chodzi tu , oczyw iście, o d ram atu rg ię  m a ry n i­
styczną w  śc is łym  tego słowa znaczeniu. M orze stanow i n ie ­
raz tło , na k tó ry m  rozgryw a się akc ja  sz tuk i, bądź je j g łó w ­
n y  m o tyw , lu b  też spełn ia jakąś  ważną fu n kc ję  w  utworze. 
B ohate ram i sztuk byw a ją  też często ludz ie  z n im  zw iązani.

T a k  n p . w  n ie d a w n o  o d n a le z io ­
n e j ,  o s n u te j n a  w a tk a c h  c o m m e d ia  
d e l l ’ a r te  s z tu c e  X V I I - w ie c z n e g o  p i­
s a rz a  S ta n is ła w a  H e ra k l iu s z a  L u ­
b o m irs k ie g o  „ K a le n d a r z  s ta ry c h  
m ę ż ó w ” , s ta re m u  p o d s ę d k o w i u w o ­
d z i m ło d ą  ż o n ę  m o rs k i r o z b ó jn ik .

Najwięcej na kino
W E D Ł U G  D A N Y C H  p rz e d s ta w io ­

n y c h  o s ta tn io  p rz e z  S to w a rz y s z e n ie  
A u to r ó w  i  W y d a w c ó w  w e  W ło ­
sze ch  ( „ S IA E ” ) ,  o g ó ln a  s u m a  w y ­
d a tk ó w  n a  r o z r y w k i  k u l t u r a ln e  w y  
n io s ła  w  r o k u  1964 p rz e s z ło  290 
m il ia r d ó w  l i r ó w  (270 m il ia r d ó w  w  
r o k u  1963). Z  s u m y  te j  151 m i l ia r ­
d ó w  p rz y p a d ło  n a  f i lm ,  19 n a  s p o rt, 
11 n a  t e a t r ,  ,39 n a  in n e  r o z r y w k i  (za  
b a w y  ta n e c z n e , f e s ty n y  lu d o w e  
i td .)  o ra z  70 m ld  n a  r a d io  i  te le ­
w iz ję .

Czarno-biały zespół
W  S A L I  k o n c e r to w e j C a rn e g ie  

H a l l  o d b y ł s ię  in a u g u r a c y jn y  w y ­
s tę p  n o w e j o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j  
p o d  d y r e k c ją  B e n ia m in a  S te in b e r ­
g a .

J e s t  t o  p ie rw s z a  w  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h  o rk ie s tr a  s y m fo n ic z n a ,  
k t ó r e j  zes p ó ł s k ła d a  s ię  z  m u z y ­
k ó w  b ia ły c h  i  c z a rn y c h .

Ingrid i Turgieniew

N A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  o tw a r c ia  n o ­
w e g o  t e a t r u  „ Y v o n n e  A rn a u d  
T h é â t r e  w  G u ld fo r d  w  p o b liż u  
L o n d y n u  w y s ta w io n a  z o s ta ła  sz tu ­
k a  Iw a n a  T u r g ie n ie w a  „ M ie s ią c  
n a  w s i” .

W  r o l i  g łó w n e j w y s tą p iła  - In g r id  
B e rg m a n . Z n a k o m it a  a k t o r k a  
s zw e d zk a  p o w ró c i ła  n a  s c en ę  a n ­
g ie ls k ą  po 1 1 - Ie tn ie j p r z e r w ie .

U tw ó r  T u r g ie n ie w a  z a in a u g u ro ­
w a ł w  t e a tr z e  w  G u i ld f o r d  fe s t i­
w a l d r a m a ty c z n y , k t ó r y  p o tr w a  
sześć ty g o d n i.

N s g r c d a

Gerarda Phüipe'a
N A G R O D Ę  im . G é ra rd a  P h i l ip e ’a  

o t r z y m a ła  w  b r .  D e lp h in e  S e y r ig . 
N a jw ię k s z e  su k c e s y  o d n io s ła  m ło d a  
a k t o r k a  w  „ M ie s ią c u  n a  w s i”  T u r ­
g ie n ie w a  o ra z  w  je d n o a k tó w k a c h  
C z e c h o w a . D e lp h in e  S e y r ig  p r z e b y ­
w a  o b e c n ie  n a  to u r n é e  z ze s p o łe m  
„ A t e l ie r ”  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

„Picasso i teatr“
W  T U L U Z I E  p rz y g o to w y w a n a  

je s t  w y s ta w a  p t .  „ P ic a s s o  i  t e a t r ” . 
P o  r a z  p ie rw s z y  zo b a c zy ć  t u  b ę ­
d z ie  m o ż n a  w s z y s tk ie  p ra c e  w ie l ­
k ie g o  m a la r z a  z w ią z a n e  z te a tr e m ,  
m .in .  d e k o ra c je  d o  b a le tu  J e a n a  
C o c te a u  i  D a r iu s a  M ilh a u d  „ B łę k i t ­
n y  p o c ią g ” , r y s u n k i  i m a k ie ty  o -  
r a z  s z ty c h y . P o s zc ze g ó ln e  e k s p o n a ­
t y  p o c h o d zą  z e  z b io ró w  w  A m e r y ­
ce, J a p o n ii ,  S z w a jc a r i i ,  W ło s z e c h , 
F r a n c j i .  N ie z n a n e  d o ty c h c z a s  ry s u n  
k i  n a d e s ła ł ró w n ie ż  i  s a m  P icasso

Jeden auter

John Creasy, popu la rny  an­
g ie lsk i au to r pow ieści detekty­
w istycznych, ośw iadczył w  w y­
w iadzie  dla te le w iz ji am ery­
kańskie j, że w  ciągu ostatnich 
trzydziestu  la t  w yd a ł pod trzy ­
nastom a pseudonim am i 450 po­
wieści, k tó re  ju ż  m ia ły  4 tys. 
w ydań w  dwudziestu sześciu 
językach.

Napisanie jedne j książki zaj 
m u je  m u przeciętnie dwa ty ­
godnie. M ieszka niedaleko Lon 
dynu i za trudn ia  k ilk u  le k to ­
rów , k tó rzy  czyta ją  jego ręko­
pisy i usuw ają wsze lk ie ewen­
tua lne błędy.

Po drucie

„ F i l  a f i l ”  to  ty tu ł pierwszej 
bodaj w  św iecie powieści „ te ­
le fon iczne j” . Cała akc ja  toczy 
się m iędzy postaciam i, k tóre  do 
siebie te le fonu ją . A u to rką  ro­
m ansu jest znaną ak to rka  fran 
cuska, M arg ue rite  Cassan.

8 i 9 bm
tu Szczecinie
The Londonbeats“j ï

J A K  JU Ż  Z A P O W IA D A  
L lS M Y  w  Szczecinie w y ­
stąpi w  llpcu  ang ie lski ze­
spól „mocnego uderzen ia”  
— czwórka m uzyków  pod 
nazwą „T H E  LO ND O N­
BE ATS”  wzoru jąca się na 
sław nych „R o llings  Sto­
nes” . W raz z dynam iczny­
m i m uzykam i, ja k  tw ie r ­
dzą recenzenci, najlepszą  
tego typu  grupą jaką  do­
tychczas gościliśm y w  Pol­
sce, śpiewa także w o ka li­
stka L inda  Fortune. Szcze­
cińskie występy  ,.London- 
beatsów”  będą m ia ły  m ie j­
sce $ i  9 bm. w  sa li Z B M  
(dw a występu dziennie). 
Ponadto A n g lic y  w ys 'ąp ią  
jeszcze m. in . w  S targar­
dzie (7 bm), M iędzyzdro­
ja ch  (10 „bm), Św inou jściu  
(11 bm) i  M yśliborzu (14 
bm). (Ms)

A k c ja  je d n e j  z  b u r le s e k , w c h o d z ą ­
cy c h  w  s k ła d  „ P a r a d ”  J a n a  P o to c  
k ie g o  ( X V I I I  w .) ,  n o szą ca ró w n ie ż  
t y t u ł  „ K a le n d a r z  s ta ry c h  m ę ż ó w ” , 
to c z y  się  w  k a ju c ie ,  n a  r u f ie  s ta t-. 
k u  p ir a tó w .

N a  dn o  m o rz a , d o  p o d w o d n e g o  
k r ó le s tw a  O c e a n id , p rze n o s i częśc io  
w o  a k c ję  w  „ S a m u e lu  Z b o r o w ­
s k im ”  J u l iu s z  S ło w a c k i.  O  „ M i ło ­
ści c z y s te j u  k ą p ie l i  m o r s k ie j”  p ir  
sze C y p r ia n  N o r w id .

P o ls k im  a u to r e m  p is z ą c y m  p ó  
f r a n c u s k u  o d a le k ic h  m o rz a c h  b y ł  
s e k r e ta rz  N a p o le o n a  I I I  i  M ic k ie ­
w ic z o w s k ie j „ T r y b u n y  L u d ó w ”  —  
K a r o l  E d m u n d  C h o je c k i,  a u t o r  w i ­
d o w is k a  o w y p r a w ie  p o la r n e j  p t . 
„ L e s  M e rs  P o la ire s ” , w y s ta w io n e g o  
w  P a r y ż u  w  1358 r .  J ó z e f K o rz e ­
n io w s k i (C o n ra d )  m a  w  s w y m  d o ­
ro b k u  je d n o a k tó w k ę  „ J u t r o ”  —  
o s n u tą  n a  t le  k o n f l ik tu  z a s ie d z ia ­
łe g o  n a  lą d z ie  o jc a  z s y n e m , k t ó ­
re g o  p o c ią g a  m o rz e . N ie k t ó r e  po ­
w ie ś c i te g o  p is a rz a  a d a p to w a n o  
n a  sc enę ( „ Z w y c ię s tw o ” ).

T a d e u s z  M ic lń s k i  u m ie js c a w ia  na: 
m o rz u  a k c ję  s w y c h  s z tu k :  „ K n ia ź  
P a t io m k in ” , k tó re g o  in s c e n iz a c ją  w  
T e a tr z e  im . W . B o g u s ła w s k ie g o  
w s ła w ił  s ię  L e o n  S c h il le r .  N a d  m o ­
r z e m  d z ie je  się a k c ja  o s ta tn ie g o  
d r a m a tu  S ta n is ła w a  P rz y b y s z e w ­
s k ie g o  „ M ś c ic ie l” .

N a  w ie lk ic h  w o d a c h  ro z g r y w a  się  
o s ta tn ia  scena „ L e g io n u ”  S ta n is ła -  „ 
w a  W y s p ia ń s k ie g o . N a  s k a ln e  p u ­
s tk o w ie  n a d  m o rz e m  p rz e n o s i p o e ­
ta  a k c ję  o s ta tn ie g o  a k t u  „ p o w r o t u  
O d y ss a” . W  je g o  „ A c h il le is ”  d o  
n a jp ię k n ie js z y c h  scen  n a le ż y  r o z ­
m o w a  A c h il le s a  z  m o rs k im i f a la ­
m i. T a k ż e  W itk a c y  w p ro w a d z a  m o ­
t y w  m o rz a  d o  s w y c h  s z tu k :  „ T u -  
m o r  M ó z g o w ic z ”  i  „ N ie p o d le g ło ś ć  
t r ó jk ą tó w ” , a A d o lf  N o w a c z y ń s k i —  
d o  je d n o a k t ó w k i  „ B y ło  to  n a d  B a l  
t y k ie m ” . J a n u s z  S tę p o w s k i je s t  
a u to r e m  w y d a n e j  d r u k ie m , a le  n ie  
g r a n e j  n a  p o ls k ic h  sc en a ch  s z tu k i  
„ N a  m o rs k ic h  sza ń c a c h  R ze c zy p o ­
s p o li te j” .  N a  k i l k u  sc en a ch  n a to ­
m ia s t  g ra n o  dość n ie s a m o w itą  sz tu  
k ę  S te fa n a  G ra b iń s k ie g o  —  p r z y ­
ja c ie la  I r z y k o w s k ie g o  —  „ W i l la  n a d  
m o rz e m ” , w  la t a r n i  m o r s k ie j  d z ie ­
je  się  a k c ja  s z tu k i T .  K a ń s k ie g o  
„ S .O .S .” .

M o ty w  m o r s k i p r z e w ija  s ię  t e ż  w  
u tw o ra c h  w s p ó łc ze s n y c h  a u to ró w .  
Z n a jd u je m y  go  w  „ P e n e lo p ie ”  L u d  
w ik a  H ie r o n im a  M o rs t in a , „ Ś m ie r ­
c i n a  W y b r z e ż u  A r t e m id y ”  R o m a ­
n a B r a n d s ta e t te r a , „ K r u c ja c ie ”  
K rz y s z to fa  C h o iń s k ie g o , a  ta k ż e  w  
s z tu c e  p rz e d w c z e ś n ie  z m a r łe g o  T a ­
deu s za  G a jc e g o  „ H o m e r  i  O rc h i­
d e a ” . O w ia n y  le g e n d ą  ż e g la rz  —  
k a p it a n  N u t  je s t  b o h a te re m  z n a k o ­
m i t e j  s z tu k i J e rz e g o  S z a n ia w s k ie g o  
„ Ż e g la r z ” , a  X V I I - w ie c z n y  p o ls k i 
a d m ir a ł  K r z y s z t o f  A rc is z e w s k i —  
s z tu k i M ic h a ła  R u s in k a  „ J e d n a  
o jc z y z n a ” .

C e n n ą  p o z y c ję  s ta n o w i s z tu k a  
M a r i i  S k o w r o ń s k ie j F e ld m a n o w e j  
„ W e s t e r p la t t e ” , u k a z u ją c a  w  f o r ­
m ie  u d r a m a ty z o w a n e j  k r o n ik i  b £ i  
h a te r s k ą  o b ro n ę  p o ls k ie g o  W y b r z e ­
ża .

W  n a d m o rs k im  p e n s jo n a c ie  u m ie j  
s c o w ił a k c ję  s w e j s z tu k i „ W y jś c ie  
p rz e z  o k n o ”  K a z im ie r z  K o r c e l l i .  
„ N a  p e łn y m  m o rz u ”  —  to  t y t u ł  
s z tu k i S ła w o m ir a  M r o ż k a . L e o p o ld  
R y b a r s k i  je s t  a u to r e m  „ W  stocz­
n i” , H a l in a  A u d e rs k a  s z tu k i „ P o ­
łó w ” , a  K a z im ie r z  B a rn a ś  „ D w ó c h  
m iło ś c i k a p it a n a ” .

J A N IN A  K A P U Ś C IŃ S K A

O  tak  z n a n e j trag ed ii N iem có w  ze W schodu — o p rac o w a ł J. Lubo jański (7)
...N ie s zc zę ś c ie  n ie  b y ło b y  t a k  w ie lk ie ,  g d y b y  e w a k u a ­

c ja  b y ła  się  z a c z ę ła  d o s ta te c z n ie  w c z e ś n ie  a lb o  p r z y ­
n a jm n ie j  w e  w ła ś c iw y m  c za s ie .. . A le  e w a k u a c ja  ze  
w s c h o d u  z a c z ę ła  się z a  p ó ź n o , o w ie le  z a  p ó ź n o . B y ła  

|  o n a  z a k a z a n a  p rz e z  w ła d z e  p a r t y jn e .  K t o  o p u s z c z a ł b ez  
I  p o z w o le n ia  d o m  lu b  g o s p o d a rs tw o , n a r a ż a ł  się n a  sc i-  
sj g a n ię  i  k a r ę . . .  P r a w d z iw a  lic z b a  ty c h , k t ó r z y  z g in ę l i 
3 p o z o s ta n ie  n a  za w s ze  n ie z n a n a  i  b y ć  m o ż e  t a k  je s t  
3 w ła ś n ie  d o b rz e .. . O f ia r a m i p a d li  n ie  t y lk o  c i ,  k t ó r z y  sa -  
i m i  z a d a w a li  so b ie  ś m ie rć , c z y  z g in ę l i  w  c za s ie  u c ie c z k i, 
1 n ie s k o ń c z e n ie  w ie lu  lu d z i z a m a rz ło , p o n io s ło  ś m ie rć  g ło -  
1 d o w ą  lu b  z m a r ło  z  w y c ie ń c z e n ia . L ic z b ę  o f ia r  o b lic z a  

się  n a  1,6 m in .”
5 „ F r a n k f u r t e r  A llg e m e in e  Z e i tu n g ”  ( n r  55 z 8 .III.1 9 6 5  r . ) :  

„ S p o n a d  11 m il io n ó w  N ie m c ó w  z te re n ó w  n a d  O d rą  
: i N y s ą  z G d a ń s k a  i  P ru s  Z a c h o d n ic h , z  o k rę g u  W a r t y ,  

_s L i t w y  i  P o ls k i u c ie k ło  p rz e d  w o js k a m i ro s y js k im i  
i 20 la t  te m u  do  d n ia  k a p it u la c j i  t j .  8 m a ja  —  p r a w ie  
i 8 m in  N ie m c ó w . N a le ż ą  o n i do  ty c h  13 m in ,  k t ó r e  zo -

^ s ta ły  s p łu k a n e  n a  za c h ó d  n a jp ie r w  f a lą  u c ie c z k i,  a p o ­
te m  w y s ie d le n ia  z  o b s z a ró w  n a  w s c h ó d  c d  O d ry  i  N y -  

i:\ s y , z P o ls k i i  k r a jó w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j E u ro p y , 
hi B y ła  to  w ę d r ó w k a  n a ro d u  w ś ró d  o k ro p n o ś c i w o jn y ,  za  
.5 k t ó r e j  w y w o ła n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  c ią ż y  n a  N ie m c a c h ,  

i i K o s z to w a ła  o n a  w ię c e j n iż  2 m in  is tn ie ń  lu d z k ic h .”
„ B a y e rn  K u r ie r ”  ( n r  15 z  17 .IV .1965 r . ) :  „ P o n ie w a ż  

w ła d z e  p a r t y jn e  w y d a ły  n a k a z  e w a k u a c ji  d o p ie ro  w

I o s ta tn ie j c h w il i ,  n a jc z ę ś c ie j zaś  p rz e d  s a m y m  n a d e jś c ie m  
r a d z ie c k ic h  c z o łg ó w , t a b o r y  u c h o d ź c ó w  b y w a ły  n ie ra z  
r o z b ite ,  ro z p ę d z a n e , o s trz e liw a n e  lu b  te ż  z m u s z a n e  do  
o d w ro tu  p rz e z  o d d z ia ły  r a d z ie c k ie . K ie r u n e k  ic h  u c ie c z k i 
b y ł  o k re ś la n y  to c z ą c y m i s ię  w a lk a m i. . .

H  T r u d n o  o p is a ć  c ie r p ie n ia , n ie d o s ta te k , b ie d ę  i s t ra c h ,

I k t ó r e  p r z e ż y l i  m ie s z k a ń c y  N ie m ie c  w s c h o d n ic h  w  p a ­
n ic z n e j u c ie c z c e  p rz e d  A r m ią  R a d z ie c k ą  w  p ie rw s z y c h

(m ie s ią c a c h  1945 r . ”

N ie ulega w ą tp liw o śc i, że ew akuacja  i  ucieczka 
ludności n iem ieck ie j z n iem ieck ich  p ro w in c ji 

§ w schodnich s tanow iła  dla te j ludności p ra w d z i­

w ą tragedię . Zna n i są spraw cy te j traged ii —  b y ­
l i  n im i ci, k tó rz y  ponoszą odpowiedzia lność za 
w yw o ła n ie  I I  w o jn y  św ia tow e j, a następnie ci, 
k tó rz y  n a jp ie rw  sw o ją  k ła m liw ą  propagandą a 
potem  spóźn ionym i i bezm yślnym i zarządzeniam i 
spow odow ali paniczną ucieczkę ludności n iem iec­
k ie j i  związane z tą  ucieczką c ie rp ien ia  i  s tra ty .

la
P R Z E S IE D LE N IE  N IE M C Ó W  Z P O LS K I

D ruga część „ tra g e d ii N iem ców  ze W schodu”  
to  przesied len ia  na podstaw ie Układu Poczdam­
skiego z P o lsk i i  Czechosłowacji pozostałej tam  
jeszcze —  po m asowej ucieczce w  osta tn ie j fazie 
w e jn y  — ludności n iem ieck ie j. N ie w ą tp liw ie  dla 
do tkn ię te j tym  przesiedlen iem  ludności b y ło  to  
przeżycie c iężkie i  bolesne, b y ła  to jednak akc ja  
przeprow adzona w  zupe łn ie in n ym  w ym ia rze  i  w  
zupe łn ie  in nych  w a runkach.

B y ła  to akc ja :
po pierw sze — przeprowadzona na podstaw ie 

wszechstronn ie rozważonej decyzji m iędzyn aro ­
dow ej;

po drug ie  — przeprowadzona w  sposób zorga­
n izow any i  h u m a n ita rn y ;

po trzecie — przeprowadzona pod kon tro lą  
m iędzynarodową.

Jeśli chodzi o Polskę, to  w e d ług  p lanu  przesie­
dleń z 20. X I .  1945 r. ustalonego przez S o juszn i­
czą Radę K o n tro li d la  N iem iec liczba ludności 
n iem ieck ie j w  Polsce podlegającej przesiedleniu 
została ustalona na 3,5 m in  osób. Z  te j lic zb y  1,5 
m in  N iem ców  postanow iono przesiedlić do b ry ­
ty js k ie j s tre fy  okupacy jne j, a 2 m in  do s tre fy  
radz ieck ie j.

Na podstaw ie p lanu  Rady K o n tro li rząd po lsk i 
zaw arł odpow iednie um ow y z w ładzam i radziec­
k ie j i  b ry ty js k ie j s tre fy  okup acy jne j w  N iem ­
czech. U m ow a zaw arta  w  dn iu  14. I I .  1946 r. z 
przedstaw ic ie lam i b ry ty js k ie j A rm ii Renu zosta­
ła  opa rta  na następujących zasadach (przesiedle­
n ia  do s tre fy  radz ieck ie j od b yw a ły  się na analo­

gicznych zasadach).
U m ow a zaczyna się od usta len ia  ‘ zasady, że 

przesiedlenie ludności n iem ieck ie j z . P o lsk i m ą 
się odbywać w  sposób h u m a n ita rn y  i  uporządko­
w any.

Od przesiedlen ia w  p ierw sze j ko le jnośc i zosta li 
w y łączen i chorzy (w ym agający leczenia szp ita l­
nego), s ie ro ty , osoby przebyw ające w  zakładach 
dla um ysłow o chorych i  w ięzieniach. K o b ie ty  cię­
żarne zosta ły wyłączone na okres sześciu tygodn i 

przed i  po rozw iązaniu.

<C.d.n.)
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Pele zbierał 
oklaski 

w Moskwie
2 B R A M K I s trz e lił re­

prezentacji ZSRR Brazy- 
l i jc z y k  PELE (u góry) :o 
w ygranym  przez jego d ru ­
żynę meczu w  stosunku  
1:3. Na środę przew idziane  
je s t spotkanie rewanżowe  
ZSRR  —  Brazylia .

O statn ie  p i łk i  na ko rtach  W im bleclonu

Emerson najlepszym
te n is is tą  ś w ia ta

LO N D Y N . W  obecności 15 tys. w idzów  na ko rta ch  w im b le - Zgodnie z tra d yc ją  w  W im - 
dońskich  w  Lon dyn ie  zakończył się doroczny m iędzynarodow y bledonie rozgryw any jest także 
tu rn ie j ten isow y. W  fin a le  g ry  po jedyncze j kob ie t 22-le tn ia  tu rn ie j oldboyów’. W  grze pod- 
A u s tra łi jk a  M arg a re t S M IT H  pokonała B ra z y lijk ę  Bueno 6:4, w ó jn e j zw yc ięży li s ław n i

¡Puchar Rappana

$lovnaft przegrywa 
z Zagrzebiem

W  I I I  K O L E J C E  s p o tk a ń  P u c h a ru  
In t e r t o t o  s ta r tu ją c e  w  n im  p o ls k ie  
z e s p o ły  u z y s k a ły  n a s tę p u ją c e  w y ­
n i k i :  P o g o ń  —  C h e m ia  1 :3 , G w a r ­
d ia  —  B a n ik  1:5, Z a g łę b ie  —  E m -  
p o r  2 :1 , S z o m b ie r k i —  M o to r  3:1. 
, W  P O Z O S T A Ł Y C H  n ie d z ie ln y c h  
s p o tk a n ia c h  o  P u c h a r  In t e r t o t o  w  
s t r e f ie  I I ,  w  k t ó r e j  g r a ją  p o ls k ie  
z e s p o ły  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n i k i - 
B i je k a  —  T a t r a n  P re s z o w  0:0, SC  
L ip s k  —  Z e le ż n ic a r  S a ra je w o  0:0, 
F C  Z a g rz e b  —  S lo v n a f t  B r a ty s ła ­
w a  4:2 (2:0).
V T A B E L A  G R U P Y  I V
I .  C h e m ie  L ip s k  5
i .  F C  Z a g rz e b  3
I .  S lo v n a f t  2
L  P o g o ń  22 4:7

W  S T R E F IE  I  u z y s k a n o  n a s tę p u ­
ją c e  r e z u l ta ty :  F C  L u g a n o  — B o ru ­
s s ia  N e u n k ir c h e n  1:2 (1 :0), F C  K a i ­
s e rs la u te rn  —  D ju r g a r d e n  S z to k ­
h o lm  —  0:3  (0 :1 ), F o r t u n a  G e le e n  — 

¡G ra s s h o p p e rs  Z u r ic h  2:1 (1:1), P S V  
E in d h o v e n  —  E in t r a c h t  F r a n k f u r t  
3 :0  (1 :0), C h a u x  d e  F o n d s  — IF K  
N o r r k o e p in g  1:1 (0 :0), E in t r a c h t  
B u n s w is k  —  O e r g r y te  G o e te b o rg  
3:0  (2 :0), S p a r ta  R o tt e r d a m  —  F C  
L u c e r n a  0 :0.

W y p a d e k  
na boisku Czarnych
f PO DC ZAS wczorajszego m e­
czu  o w e jśc ie  do I I  l ig i pom ię­
d zy  „C za rn ym i”  Szczecin a poz 
hańsk im  „Lechem ”  u leg ł w y ­
p a d ko w i b ram karz  te j os ta tn ie j 
d ru żyn y  —  A n d rze j S K R Z Y P ­
C Z A K , k tó ry , rzuc iw szy się 
„szczupakiem ”  do p i łk i,  został 
ko p n ię ty  w  głowę przez k tó re ­
goś z graczy.
- P rz y b y ły  na m ie jsce le ka rz  
pogotow ia  s tw ie rd z ił uraz cza­
szk i i p rzew ióz ł n ieprzytom ne­
go zaw odnika  do szp ita la  PK P. 
S tan  A n d rze ja  Skrzypczaka 
i—  wg. o p in ii le ka rzy  nie budzi 
obaw.

m m m m m m

0 wejście do II ligi
W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n e  z o s ta ły  

k o le jn e  s p o tk a n ia  p i łk a r s k ie  o  w e jś  
c ie  d o  I I  l ig i .  O to  ic h  w y n ik i :

G R U P A  I :  G ó r n ik  K o c h ło w ie e  —  
C z a r n i R a d o m  2:0 (0 :0), B ie la v y ia n -  
k a  —  K a r p a ty  K ro s n o  1:1 (1 :1), S t i 
lo n  G o rz ó w  —  K S  N y s a  2:2 (2:0).

W  ta b e l i  p ro w a d z i G ó r n ik  —  8 
p k t .  p rz e d  K a r p a ta m i i  B ie la w ia n -  
k ą  —  po  7 p k t .

G R U P A  I I :  P o m o rz a n in  T o r u ń  — , 
O lim p ia  P o z n a ń  0:1 (0 .0 ), B a ł t y k ;  
G d y n ia  —  H u t n ik  N o w a  H u ta  1:1 
(0 :1). S p o tk a n ie  G ó r n ik  Ś w ię to c h ło ­
w ic e  —  G w a r d ia  K o s z a lin  zo s ta ło  
p rz e ło ż o n e  n a  14 b m . N a  c z e le  g ru  
p y  z n a jd u je  s ię  B a ł t y k  —  8 p k t .

G R U P A  I I I :  G w a r d ia  O ls z ty n  —  
M o to r  L u b l in  0:1 (0 :1), W łó k n ia r z  
P a b ia n ic e  —  W łó k n ia r z  B ia ły s to k  
5:0 (1 :0 ), C K S  C z e la d ź  —  S k r a  W a r  
s z a w ą  3:2 (1:1).

W  g r u p ie  t e j  p r o w a d z i  M o to r  —  
8 p k t .  p rz e d  W łó k n ia r z e m  P a b ia n i­
ce  —  7 p k t .  i  C K S  C z e la d ź  — ■ 6 
p k t .

G R U P A  I V :  S t a r  S ta r a c h o w ic e  —  
C z a r n i Ż a g a ń  2:0 (1 :0), C Z A R N I
S Z C Z E C IN  —  L e c h  P o z n a ń  3:6 (2:4), 
L e c h ia  S z c z e c in e k  —  M a z u r  E łk  
3:1 (2:0).

P o  ty c h  s p o tk a n ia c h  p ro w a d z i  
S t a r  — 9 p k t .  p rz e d  L e c h e m  —  7 
p k t .  i  C z a r n y m i Ż a g a ń  —  6 p k t .

Im im iy  ratują 
honor...

W  C ZTER ECH T U R N IE JA C H  
w y łon iono  f in a lis tó w  p i łk a r ­
sk ich  m is trzo s tw  P o lsk i ju n io ­
rów . Z  rozegranego w  Sosnow­
cu p ó łfin a łu  z a k w a lifik o w a li 
się p iłka rze  Z A G Ł Ę B IA  w y g ry  
w a jąc  w  decydującym  spotka­
n iu  z P o lon ią  Ś w idn ica  2:2 (1:2) 
rzu ta m i k a rn ym i.

R zu ty  ka rne  zadecydowały 
rów nież o awansie w arszaw ­
sk ie j L e g ii k tó ra  w  Ostrołęce 
zrem isow a ła  z M Z K S  G dynia 
2:2 (2:1).

W  Szczecinie tr iu m fo w a li p i ł­
karze m ie jscow e j PO G O N I w y  
g ryw a jąc  w  decydującym  m e­
czu z Lechem  Poznań 5:1.

C zw artym  fin a lis tą  został 
chorzow ski RUCH, k tó ry  poko-

(ap) na ł w  Łodzi M K S  Łodziankę.

ZW Y C IĘ Z C Ą  w  grze po jedyn 
czej mężczyzn został A u s tra li j­
czyk Roy EM ERSON, k tó ry  w 
fin a le  pokonał swego rodaka 
Stole 6:2, 6:4, 6:4. W  tu rn ie ju  
ju n io ró w  w  grze pojedynczej 
reprezentant P o lsk i L E W A N ­
D O W S K I p rzegra ł w  pó łfina le  
z Francuzem  G O VEM  3:6, 2:6. 
F ina ł g ry  podw ó jne j kobiet

gdyś tenis iści am erykańscy 
M U L L O Y  i T A L B E R T  w y g ry ­
w a jąc  ze sw ym i rodakam i 
H a rt in im  i M acCallem  6:3, 6:1.

p rzyn ió s ł zw ycięstw o BUENO  
(B razy lia ) i  M O F F IT  (USA), 
k tó re  pokona ły  L ie f f r ig  i  D u rr  
(F rancja) 6:2, 7:5. W  grze pod­
w ó jn e j m ężczyzn A u s tra lijc zycy  
NEVC O M BE i RO CHE pokona­
l i  swych rodaków  F le tchera  i 
H a w itta  7:5, 6:3, 6:3. W  grze 
m ieszanej para aus tra lijska  
S M IT H  — FLE TC H E R  zw ycię­
żyła  parę Tegart —  Roche 12:10, 
6:3.

T u rn ie j pocieszenia kob ie t 
w yg ra ła  D M IT R IE W A  (ZSRR), 
k tó ra  odn iosła zw ycięstw o nad 
T rum an  (W. B ry ta n ia ) 6:1, 6:2. 
W  fin a le  tu rn ie ju  pocieszenia 
mężczyzn D A V ID S O N  (A us tra ­
lia ) pokona ł O kkera  (Holandia- 
6:3, 8:6. W śród ju n io ró w  p ie rw  
sze m iejsce za ją ł KO R S TKO W  
(ZSRR) zwyciężając G ovenr 
(F rancja) 6:2, 3:6, 6:3, a wśród 
dziewcząt M O R O ZO W A tZSPP ' 
po zw ycięstw ie  nad G iscafre 
(Argentyna) 6:3, 6:3.

Porażka Clarke’s
iii Finlandii

T U R K U  P A P . W  f iń s k ie j  m ie j ­
sco w o śc i T u r k u  ro z e g ra n o  m ię d z y ­
n a ro d o w e  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e .  
W  b ie g u  n a  5 k m  t r iu m f o w a ł  r e ­
p r e z e n ta n t  K e n i i  K E IN O ,  w  do sk o  
n a ly m  c za s ie  13.26,2. D r u g ie  m ie j ­
sce z a ją ł  A u s t r a l i jc z y k  C la r k e  —  
13.29,0.

Debre wyniki
w 6-meczu

lekkoatletów 
Europy zach.

B E R N O  P A P . W  B e r n ie  z a k o ń ­
c z y ł s ię  sze śc io m e cz łe k k o a t łe iy c z  
n y , w  k t ó r y m  s t a r to w a ły  re p r e  en  
ta c je  k r a jó w  E u r o p y  z a c h o d n ie j.  
Z w y c ię ż y ła  N R F  —  141 p k t .  p rze d  
F r a n c ją  —  115 p k t . ,  W ło c h a m i —  
112 p k t . ,  S z w a jc a r ią  —  70 p k t . ,  B e l  
g ią  —  66 p k t .  i  H o la n d ią  —  52 p k t .  
P a d ło  w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w . W  
1 0 -b o ju  z w y c ię ż y ł B e y e r  ( N R F )  —  
7 249 p k t .  p rz e d  F ra n c u z e m  C a s ta n -  
g e m , k t ó r y  r e z u l ta te m  7 197 u s ta n o ­
w i ł  n o w y  r e k o r d  s w eg o  k r a ju .  S z ta  
f e tę  4x407 m  w y g r a ła  N R F  —  3.C6,S. 
W ło c h  G tto z  u z y s k a ł w  b ie g u  n a  
110 p p ł. —  14,0, a  F ra n c u z  P ią u e m a l  
p rz e b ie g ł 200 m  w  21,0. W  rz u c ie  
m ło te m  B e y e r  (N R F )  o s ią g n ą ł 67,02. 
B ie g  n a  3 000 m  z  p rz e s z k o d a m i  
w y g r a ł  L e tz e r ic h  (N R F ) .  —  8.49,8.

J E D E N  z  n a j le p ie j  p ra c u ją c y c h
z w ią z k ó w  s p o r to w y c h  —  P o ls k i  
Z w ią z e k  K o s z y k ó w k i o p ra c o w a ł 
ju ż  t e r m in a r z  r o z g r y w e k  e k s t r a ­
k la s y  (ro z p o c z n ie  o n a  r o z g r y w k i  
8 l is to p a d -  ) .N o v u m  je s t  tu  f a k t ,  
iż  t e r m in a r z  z o s ta ł, p r z y  u d z ia le  

z a in  e re s o w a n y c b , u ło ż o n y , a »'i© 
ro z lo s o w a n y . U w z g lę d n io n e  w ię c  
z o s ta ły  in te re s y  k lu b ó w  i  re p r e z e n  
t a c j i .

C A S S IU S  C L A Y  (n a  fo to )  po  n ie ­
d a w n y m  z w y c ię s tw ie  n a d  I .is to r .e m  
7 2 m ie rz ą  ju ż  w k r ó tc e  z m ie rz y ć  się  
z F lo y d e m  P a tte irs o n e m .

•  *  •
J A K  IN F O R M U J E  p ra s a  s to łe c z ­

n a  t r z y k r o t n y  m is tr z  ś w ia ta , s z e r­
m ie r z  R y s z -r d  P a r u ls k i  o b ro n ił  
p ra c ę  m a g is te rs k ą  i  od  p a ź d z ie r ­
n ik a  ro z p o c z n ie  p ra c ę  w  S ą d z ie  
W o j .  d la  m . s to łe c zn e g o  W a rs z a ­
w y .

*  *  *
N O W A  K A W IA R N IA  n a  k o r ta c h  

S K T , k t ó r e j  o t w a r c ie  z a p o w ia d a ł  
„ K u r ie r ”  n a  k o n ie c  u b . ro k u ,  
je szc ze  do  t e j  p o r y  n ie  je s t  p rz e z  
b u d o w n ic z y c h  d o p ro w a d z o n a  do  
s ta n u  u ż y w a ln o ś c i i  n ic  n ie  w s k a ­
z u je  n a to , a b y  w  n a jb l iż s z y m  
cza s ie  m ia ło  to  n a s tą p ić .

•  *  •
D R A M A T Y C Z N Y  W Y P A D E K  m ia ł  

m ie js c e  p o d cza s  ro z g ry w a n y c h  w  
L e s z n ie  s z y b o w c o w y c h  m is tr z o s tw  
P o ls k i. O to  d w a  s z y b o w c e  —  je d e n  
z  n ic h  p i lo t o w a n y  p rz e z  k o b ie tę ,  
A d e lę  D a n iło w s k ą  —  z d e r z y ły  s ię  w  
p o w ie tr z u . P i lo tk a  r a to w a ła  s ię  s k o  
k ie m  n a  s p a d o c h ro n ie , a j e j  „ p rz e  
c iw n ik ”  s z c z ę ś liw ie  w y lą d o w a ł.

(g e t)

Motory wróciły na szczecińską trasę

f f c i f i a F S C E i
w  d o b r e j  f e r m i e

W YŚCIGI m otocyklow e m ają w  Szczecinie sw o ją  dobrą t ra ­
dycję. Przez w ie le  la t  czołówka m otocyk lis tów  w a lczyła na szcze 
c ińsk ie j trasie o m istrzostwo Polski, dostarczając tysięcznym  rze 
szom sym pa tyków  sportu  m otorowego w ie lu  niezapomnianych 
wrażeń i em ocji. Dobrze się więc stało, że w  roku  jubileuszo 
w ym  X X -le c ia  Z iem i Szczecińskiej m oto ry w ró c iły  na „starą 
trasę i I I I  e lim inacje m otocyk low ych m istrzostw Polski umiesz 
czono w  program ie centralnych im prez D n i M orza, obchodzo* 
nych w  Szczecinie.

Chłodna, bezwietrzna pogoda tras ie  by ło  m n ie j, n iż się spo- 
s iw orzyła e lic ie  wyścigow ców  dz iew a li o rgan iza torzy.
idealne w a runk i startowe, a zam _ , . . _„  .. .
, . . , -J A l T«r • i  n i  Same wyścigi w poszczególnychkn ię ty  obwod A l. W o jska  Pol- k o n k u r e n c ja c h  n ie  przyniosły ra- 
skiego —  Piotra Skargi —  W y  c z e j n ie s p o d z ia n e k . J e d e n  z,faw o- 
spiańskiego — Zaleskiego (o d lu
g o ś c i  2 1 0 0  m )  r a z  je s z c z e  o k a -  s z k o d z iła  m u  k o n t u z ja  o d n ie s io n a  
z a ł  s ię  j a k b y  s t w o r z o n y  s p e c j a ł  w C ie s z y n ie  w  z a w o d a c h  o  „ w s tę -  
n ie  dla u licznych z a w o d ó w  ‘ m o  e f O lz y ” . Je g o  b r a t  J a n  (zwyeięą- 
, ___ ,  , _______ u 1 ______________ ca I  e l im in a c ja  w  p o d w a rs z a w s k ic hlo cyk low ych . Publiczności

rłcrtz kom entarz.

Motory wróciły -
gdzie podziała się publiczność?

C LO U  SPORTOW EJ N IE D Z IE L I S T A N O W IC  M IA Ł A  T Y M  
R A Z E M  n ie  p iłk a  nożna, a w yścig i m otocyklow e. Czy jednak  
ta k  było? I I I  e lim inac ja  m oto row ych m istrzostw  Po lsk i rozgry­
wana na tra d ycy jn e j tracie, po w ie lo le tn ie j zresztą przerw ie , 
cieszyła się o w ie le  m nie jszym  zainteresowaniem  n iż  to  prze­
w id y w a li organizatorzy. Być może w p ły w  na to m ia ła  n iezbyt 
pewna, chłodna i  grożąca deszczem pogoda, być może wspo­
m niana tu  ju ż  przerw a by ła  zbyt długa  —  co by je dnak nie 
było, w a lkę  m otocyk lis tów , na o połowę zm nie jszonym  obwo­
dzie trasy, obserwowała skromna, ja k  na szczecińskie m oż li­
wości, liczba w idzów . Spodzie wanych em ocji raczej się nie  
doczekali.

„L E T N IA  G R A ”  W  P U C H AR ZE L A T A

Nie s tra c ili w ie le  c i k ib ice  p iłka rscy , k tó rzy  z ig n o ro w a li fa k t  
rozgryw an ia  na stadionie Pogoni, kolejnego meczu o Puchar 
In te r to to  pom iędzy portow cam i i  Chemie L ipsk. B y ł to  mecz 
przedziw ny, w  k tó ry m  słabo gra jący  N iem cy m ie li za przeci­
w n ika  jeszcze słabszą Pogoń, a wszyscy on i razem  s ła b iu tk ie ­
go a rb itra . D rużyna szczecińska ulegając 1:3 (0:2) w ystąp iła , 
szczególnie po p rze rw ie , w  mocno „p rzem eb low anym ”  składzie  
z F ia łko w sk im  ponownie na  sto perze. F o lb rych te m  w  pom ocy t

Ksolem  na le w e j obronie. Pogoń optycznie naw et przeważała  
przez w iększą część spotkania, jednak je j  napastnicy w ykazy­
w a li znaną nam  ju ż  doskonale nieskuteczność, co p rzy  s ła b iu t­
k ie j postaw ie b loku  obronnego, doprow adziło  do w ysbkie j cy­
fro w o  porażki. W czorajszy mecz p o tw ie rd z ił ponadto jeszcze 
raz sm utny fa k t, iż  po rtow cy n ie  posiadają p raw ie  wcale 
zaplecza.

N O W Y SUKCES P A N I IR E N Y

Jeśli chodzi o spraw y bardz ie j p rzyjem ne to m ia ły  one m ie j­
sce tym  razem  n ie  na naszych stadionach. Na s łynnym  W ihte  
C ity  długonoga Irena  K irszenste in  zwyciężając na „anglosa­
sk im  dystansie”  100 yardów  w yn ik ie m  10,6 w yrów na ła  rekord  
Europy. Jeszcze jeden i na pew no nie ostatn i sukces. Rozgry­
w any na tych samych zawodach skok io da l b y ł w ie rnym  
odb iciem  o lim p ijsk ieg o  f in a łu  z  T ok io : zw yciężyła  A ng ie lka  
Rand św ię tnym  w yn ik ie m  6,40 m, przed K irszenste in  —  6,38 m. 
K om enta torzy zw raca ją  uwagę, iż  M a ry  B igna l Rand od 
trzech la t jest w  sw o je j konku re n c ji niepokonaną. P rzy jem ny  
m eldunek d o ta rł także z M ińska, gdzie podczas zawodóio o 
M em o ria ł B rac i Znam ieńskich , g łów ny bieg m em oria łow y na 
5 tys. m etrów  w yg ra ł Lech Boguszewicz (13.51.4) zostaw ia jąc  
w  pob itym  po lu  całą czołówkę biegaczy ZSRR.

f ŚW IĘTO  SPORTU CSRS

Z  udzia łem  przedstaw ic ie li na jw yższych w ładz państw owych  
m ia ły  w czo ra j m iejsce w  Pra dze uroczystości związane z I I I  
S partakiadą CSRS, oraz X X -le c ie m  w yzw olen ia  Czechosłowacji. 
Pochód, k tó ry  przeszedł w czo ra j u lica m i Pragi, t rw a ł 3 go­
dz iny  i  w z ię ło  w  n im  ud z ia ł 150 tys. sportowców.

M A R E K  S Z Y M C ZY K

n a  B a b ic a c h ) m ia ł  p o w a ż n y  d e f e k t  m o  
to r u  n a  p o ra n n y m  t r e n in g u .

Z w y c ię ż a l i  p rz e w a ż n ie  z a w o d n ic y  
s ta rs i, k t ó r z y  d o ch o d zą  „ 4 0 - tk i”  
( K A Ł U Ż A ) ,  a lb o  ju ż  j ą  p rz e k ro c z y  
l i  ( J e r z y  B R E N D L E R ) .

W ie lk ie  brawa należą się 
zwłaszcza Zdzisław ow i KA ŁU ŻY 
(KS „S H L" K ielce) za w y trzy ­
małość fizyczną i  zdumiewającą 
odporność psychiczną. Zw ycięz­
ca e lim inac ji w  P iotrkow ie tym 
razem popisał się dynamicznym 
dubletem. W ygra ł w  klasie 125 
ccm, a w  ka tegorii maszyn 175 
zdublował aż 10-ciu ryw a li.

W  k la s ie  356 c c m  p e w n ia k ie m  po  
z o s ta ł ło d z ia n in  G Ó R A L , w y p rz e d z a  
ją c  p o n o w n ie  k lu b o w e g o  k o le g ę  
G O R Ł A T A . W  k la s ie  b e z l it r a ż o -  
w o j,  p o d  n ie o b e c n o ś ć  J a n a  H E N N -  
K A , p o r y w a ją c y  p o je d y n e k  s to c zy ­
l i  d w a j  b y d g o s z c z a n ie . L a u r o w y  
w ie n ie c  p rz y p a d ł w  u d z ia le  K U ­
C H A R S K IE M U  ( W S M  „ S y g n a ł” ), 
k t ó r y  n a  s a m y m  f in is z u  w y p r z e ­
d z i ł  P A R A D O W S K IE G O  (A u to m o ­
b i lk lu b ) .  D o p ie ro  n a  d a ls z y c h  m ie j  
scach  b y l i  z w y c ię z c y  I I  e l im in a c j i ,  
J A N A S  z  K a t o w ic  i  R A D E K  z  
K ie lc .

JÓZEF KRUSZONA

Te* W&Wm
TO TALIZATO R zawiadamia, 

że w  Toto-Lotku wylosowano 
następujące num ery 

1, 4, 20, 22, 30, 37 dod a tk . 2
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ł ia r ia  urlo
D rog i Zbyszku!

Czuję się św ietn ie. M am  najelegantsze suknie i 
najlepszy hum or w  całym  pensjonacie. T y lko  nie  
zdradź m oim  „p rzy ja c ió łko m ” , że to wszystko D Z IĘ K I

W Y G R A N E J N A  LOS KR AJO W EJ L O T E R II P IE ­
N IĘ ŻN EJ.

T w o ja  szczęśliwa Basia

OSRÓDEK
„PRAKTYCZN A P A N I"

p rzy ul. Parkowej 61 oraz 
A l. W yzwolenia, róg Długosza

poleca nowe usługi:
pranie i  prasowanie koszul męskich, 
b ie lizny  pościelowej oraz prężenie 
liran .

OŚRODEK
„PRAKTYCZN A P A N I" 

przy u l. Konopnickiej 7:
pranie i  prasowanie koszul męskich, 
b ie lizny  pościelowej oraz zasłon de­
koracy jnych ręcznie m alowanych. 
D la członków PSS 20 proc. zniżki. 

___________________________________________2 1 6 8 /K

g ie llo ń s k a  19/1, B o r k o w  
s k a . 7111/G

P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t  s a m o d z ie ln a  g o ­
spos ia z u m ie ję tn o ś c ią  
g o to w a n ia  d o  d w o jg a  
osó b . R e fe r e n c je  k o ­
n ie c z n e . W a r u n k i  b a r ­
d zo  d o b re . G rz e g o rz a  z  
S a n o k a  22.

7C65/G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c  
ki-e m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . U n is ła w y  20/17.

7098/G

S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,  
d o m a t o r ,  o p ty m is ta , z 
p o w o d u  b r a k u  z n a jo ­
m o ś c i p o z n a  p a n ią  p o ­
d o b n y c h  z a le t  l a t  o ko ­
ło  40 w  c e lu  m a tr y m o  
n ia ln y m . Z a  z w r o t  f o ­
t o g r a f i i  i  d y s k re c ję  rę  
c z ę . O f e r t y :  S zc ze c in -6 , 
s k r y tk a  p o c z to w a  n r  39.

‘7054/G

P R A G N IE S Z  s zc zę ś liw e  
go  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
—  „ V e n u s ” , K o s z a lin , 
O d ro d z e n ia  6. B ły s k a ­
w ic z n ie  p rz e ś le m y  k r a ­

j o w e  a d re s y .
1731/K

Z  D N IE M  15. V I .  65 R .
u n ie w a ż n ia  s ię  p ie c z ą t ­
k ę :  G łó w n y  K s ię g o w y  
—  B o le s ła w  D u c z k o w -  
s k i.  2O40/K
G A R  A  Z  d o  w y n a ję c ia  
od  z a r a z , t e l .  713-59.

7674/G
Ś W IA D K O W IE  z a jś c ia  
w  d n iu  26 k w ie t n ia  b r .  
g o d z . 23.20 p r z y  re s ta u  
r a c j i  „ G r y f ” , A l .  "Woj 
s k a  P o ls k ie g o  p ro s ze n i 
są  o  zg ło s ze ń 1 e  s ię  n a  
a d re s :  K o s z a liń s k a  4/3, 
M a lin o w s k a .  7000/G
P R Z Y J M U J Ę  p ła szc ze  
o r ta lio n o w e  do  f a r b o ­
w a n ia .  P r a ln ia  i  F a r -  
b ia r n ia  C h e m ic z n a , J a -

D O M  m u r o w a n y  p o d ­
p iw n ic z o n y  z  o g ro d e m  
o w o c o w y m  ca 1200 sz t. 
d rz e w , w  w o j .  łó d z ­
k im  d o  s p rz e d a n ia . Od  
m ia n a  d r z e w  z  d o b o ru ,  
z ie m ia  psze n n  o -b  u ra  cza 
n a . W ia d o m o ś ć : Z d z i­
s ła w  S z u b e r t ,  Ł ó d ź , u l .  
N o w y  Ś w ia t  12.

2093/K
D O M  d w u r o d z in n y  z  
m o ż liw o ś c ią  h o d o w li  
s p rz e d a m . T a n o w o , P a r  
k o w a  105, D y m k o w ic z .

7096/G

R A D IO K L U B  
M IE J S K I  

L I G I  O B R O N Y  
K R A J U

W  S Z C Z E C IN IE  
o rg a n iz u je

KURSY
radiotele­
grafistów

Z a D is y  p r z y jm u je  
1 u d z ie la  in f o r m a c j i  
s e k r e t a r ia t  R a d io -  
k lu b u  w  S zc ze c in ie , 
p r z y  u l .  S w . W o j­
c ie c h a  12, I I  p ., o f i­
c y n a , t e ł .  441-31 w  

g o d z . od  10— 13.
__________________ 1964-K

G A R A Ż  b la s z a n y  sa m o  
c h o d o w y  s p rz e d a m , t e l .  
44-600 g o d z . 17— 21.

7063/G
K R O W Ę  d o b rą , m le c z ­
n ą  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : D ą b ie , S z y b o w ­
c o w a  63/1 ( b lo k i) .

6743/G
4 F O T E L E  le n iw c e , ta p  
c za n , p ia n in o , p ie k a r ­
n ik  g a z o w y , k u c h e n k ę  
2 -p a ln ik o w ą  s p rz e d a m .  
W o js k a  P o ls k ie g o  104/1.

7056/G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ”  s p rz e d a m , t e l .  
701-28. 7058/G
M O T O C Y K L  „ J a w a  
175” s p rz e d a m , W ie lk o ­
p o ls k a  22, g a ra ż  od  15— 
17. 7070/G
J U N A K A  p ia n ie  sprze~  
d a m , G u m ć eń c e , R o s e n ­
b e rg ó w  65. 7071/G

T E L E W IZ O R  „ S z a f i r ”  
sta n  d o b r y  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s ze ń  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  385.

7073/G
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175 ce ra  s p rz e d a m . D ą ­
b ie , Jo rd a m a 5, a u to b u  
se m  56 d o  k o ń c a .

7091/G
S K U T E R  m a r k i  „ W ia t -  
k a ”  s o rz e d a m , K a s z u b ­
s k a  67/3, I I  p . 7093/G

R A S O W E  w ilc z k i  sze ­
ś c io ty g o d n io w e  s p rz e ­
d a m , B e jz y m a  6— 9, od  
17— 21. 7118/G
N O W Y  s i ln ik  r a d z ie c k i  
d o  ło d z i s p rz e d a m , A l .  
W y z w o le n ia  99/27 g o d z . 
16— 17. 7094/G

F IS H A R M O N IĘ  2 -g ło s o -  
w ą , 11 re g is t ró w  s p rz e ­
d a m , s ta n  id e a ln y , t e ł .  
736-63. 7094/G
T E L E W IZ O R  „ A la d y n ”  
z g w a r a n c ją  s p rz e d a m ,  
t e l .  713-04. 7099/G

M O T O C Y K L  M Z -E S  
n rz e b ie g  H  ty s . k m  
id e a ln ie  u t r z y m a n y
s p rz e d a m . M ię d z y z d r o ­
je  u l .  S ło w a c k ie g o  8, 
t e l .  522. 1667/P

M O T O C Y K L  m a r k i
„ W S K ”  s ta n  b .  d o b ry  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . Ja  
g ie llo ń s k a  14/8.

7107/G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s zu k u  
j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s ze ń  p l.  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  384.

7061/G
P O K Ó J  z k u c h n ią , k w a  
t e r u n k o w y  z a m ie n ię  n a  
d w a  p o k o je  z  k u c h n ią .  
J a g ie llo ń s k a  4/42.

7067/G

P R Z Y J M Ę  s tu d e n ta  n a  
m a ły  p o k o ik , u l .  P o c z ­
to w a  11/5. 7076/G

P O K Ó J  do  w y n a ję c ia .  
K o n o p n ic k ie j  3 - a / l .

7079/G
P O K Ó J  k a w a le r s k i  d o  
w y n a ję c ia ,  u m e b lo w a ­
n y ,  o s o b n e  w e jś c ie . W ie  
n ia w s k ie g o  13. 7082/G

M A T K A  z  c ó rk ą  p o s zu ­
k u j ą  p o k o ju , n a jc h ę t ­
n ie j  n ie u m e b lo w a n e g o .  
J a n ic k ie g o  12/9.

7036/G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p ły ­
w a ją c e m u  m a r y n a r z o w i  
lu b  d w o m  p a n o m , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o . P o rn o  
r ż a n y ,  B u d z is z y ń s k a  
26/13. 7100/G

W Y N A J M Ę  p o k ó j z  c.o. 
s a m o tn e m u  p a n u . San»- 
dom deirska 7. 7101/G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  p rz e d p o k ó j ,  ła 
z ie n k a , k w a t e r u n k o w e  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je ,  
k u c h n ia , ła z ie n k a .  S ło ­
w a c k ie g o  1/1. 7166/G

M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł 
ż e ń s lw o  p o s z u k u je  po ­
k o ju .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s ze ń  p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  388.

7109/G
D W A  m ie s z k a n ia , d w u -  
p o k o jo w e , s a m o d z ie ln e  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie s z  
k a n ia  w ię k s z e :  k o le jo ­
w e  i  k w a t e r u n k o w e ,  
le i .  43-881 g o d z . 7— 14.30.

7113/G

M IR O S Ł A W  B A B IŃ S K I
z g u b ił  le g . T e c h n ik u m  
G e o d . 7039/G
S T A N IS Ł A W  R E S K A
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  n r  
9691 w y d a n ą  p rz e z  Z P S .

7055/G
J A N IN A  M IK O Ł A J ­
C Z Y K  z g u b iła  p rz e p u s t  
k ę  n r  186 w y d a n ą  p rz e z  
S to c z n ię  S z c ze c iń s k ą .

7064/G
D N IA  26. V I .  o k o ło  
g o d z . 18 w  B a r to e z e w ie  
s k ra d z io n o  z  sa m o ch o ­
d u  t o r e b k ę , le g . s łu żb o  
w ą  P M R N , le g . z w ią z ­
k o w ą  i  n o ta t k i  r e w iz y j  
n e  n a  n a z w is k o  K r y ­
s ty n a  M a j t y k a .  7069/G

24. V I .  b r .  z g in ą ł p ies  
m ie s z a n ie c , m a ły ,  ż ó ł ­
ty .  W a b i  s ię  „ E r i ” . P ro  
szę o d p ro w a d z ić  za w y  
n a g ro d z e n ie m  u l .  B o g u  
s ła w a  11/8. 7075/G
M A R IA N N A  K O Z IO Ł  
z g u b iła  le g . M P K .

7084/G
J A D W IG A  J A K U B O W ­
S K A  z g u b iła  ś w ia d e c ­
t w o  d o jr z a ło ś c i w y d a n e  
p rz e z  L ic e u m  P e d a g o ­
g ic z n e  n r  1 w  S zc zec i­
n ie . 7105/G
L E G IT Y M A C J A  s z k o ln a  
n a  n a z w is k o  J ó z e f  T e -  
re s z c z u k  u le g ła  zn is z ­
c z e n iu . 1218/P
M A R IA  S K R Z Y P IN S K A  
z g u b iła  le g . s z k o ln ą .

1065/P

Biuro
Ogłoszeń 

tel. n r
428-62

T E A T R Y  — n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  
—  „ N a s z e  k o c h a n e  ż o n y ”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ L ę k ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  c z e s k i —
—  o d  l a t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o ­
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „O s ie m  
i p ó l”  g . 9, 12, 15, 18, 21 — w i .  —  
od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ J u ­
d e x , a lb o  z b ro d n ia  u k a r a n a ”  g . 16,
18.30, 21 —  f r . - w ł . ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ A p e  R e g in a ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 13.10, 20.30 — w ł. - f r a n c .
—  od  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o ­
r e k ) ;  O G R O D O W E  — „ S ło d k ie  ż y ­
c ie ”  g . 21 —  f r . - w ł .  —  p a n o ra m .;  
D E R B Y  —  „ D w a  z ło t e  c o l ty ”  g.
21.30 —  U S A  — p a n o ra m .;  K IN O  w  
Z A M K U  —  „ Z o n a  d la  A u s t r a l i jc z y ­
k a ”  g . 13.30, 16, 18.45 —  p o i.  —  
p a n o ra m . —  od la t  12; P O L O N IA  
( te l .  473-01) —  „ M o r d  w  T o k io ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  ja p .  —
od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ C z a r o ­
d z ie js k ie  d a r y ”  g . 10; „ Z a b a w a  na  
sto  d w a ”  g . 11, 13, 15; „ S e re n g e ti  
n ie  m o że  u m rz e ć ”  g . 16.45; „ T r o je  
i  la s ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i. —  od  
la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
M A R S  —  „ J u m b o ”  g . 16.30, 18.3-0,
20.30 — U S A  —  od la t  9; P R O M IE Ń
— „ G e js z a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —
U S A  —  Od la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ I  d a le j  b ę d ę  ś p ie w a ć ”  
g. 18, 20 —  U S A  —  p a n o ra m . —
od  la t  12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36
—  „ W s p ó łc z e s n a  S z w e e ja ”  g . 10—21.

m a s s s e m
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  P o l.  20 — 
c z y n n y  od  15—23.

S Z P IT A L E
JI K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P io ­
t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  i  D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie ­
cha 7 —  g . 19—7 ra n o .

A P T E K I
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  t e l.
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — 
t e ł .  462-36; N R  46 —  W ie lk a  7 —  
t e l .  372-75.

P R O G R A M  P O L S K I

17.40 —  In f o r m a c je ,  p ro g ra m
d n ia , 18.05 —  I I  le k c ja  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o , 18.15 —  „ S ia d e m  k o s za ­
l iń s k ie g o  w ę d r o w c y ” , 18.40 —  K in o  
k r ó t k ic h  f i lm ó w ,  19.20 —  M a g a z y n  
p o p u la r n o -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.50 
—  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 —  D z ie n ­
n ik  T V ,  20.20 —  P r o g r a m  f i lm o w y ,  
20.35 —  I I  I V  F e s t iw a l  T e a t r a ln y  
„ M o ja  d ro g a  do  P o ls k i” , 21.45 —  
D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o  i  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.20 K ą c ik  le k a r s k i ,  . 16.30 F i lm  

d la  d z ie c i od  la t  12, 18.10 T r y b u n a  
w y n a la z c ó w  i  r a c jo n a liz a to r ó w ,  
18.40 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u ,

13.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j ,  19.00 T y s ią c  t e le ty p ó w , 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i,  
19.50 W  c e n tr u m  u w a g i ,  20.00 „ P o ­
d ró ż  po  szc zęś cie”  — f i l m  r o z r y w ­
k o w y  p ro d . N R D , 21.40 „ C z a rn y  ka  
n a ł” , 22.00 A k tu a ln o ś c i s p o rto w e ,  
22.10 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

W T O R E K
9.50 K ą c ik  le k a r s k i ,  10.60 A k t u a l­

n o ś c i, 10.25 W  c e n tr u m  u w a g i ,  10.35 
„ C z a r n y  k a n a ł” , 10.55 F i lm  r o z r y w ­
k o w y  p ro d . N R D .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.40 —  k o n c e r t  p o p u la r n y  d la  
w c z a s o w ic z ó w , 14.30 —  a u d . z c y ­
k lu :  „ W  g e o g ra fic z n y m  k a le jd o s k o ­
p ie ” , 14.50 —  „P o s tę p  w  g o sp o d ar­
s tw ie  d o m o w y m ” , *15 —  N o k t u r n  z 
I I  K w a r te tu  S m y c z . D -d u r  o p r . S to  
k o w s k i,  15.10 —  p ie ś n i C y p r ia n a
B a z y l ik a .  15.30 — s łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i „ P a n  T w a r d o w s k i  w  C z u p i-  
d lo w ie ” , 16.05 —  H is t o r ie  w  d u r  i 
w  m o ll ,  16.30 —  „ Z  m u z a m i n a  t y ” , 
16.45 —  „ G o s p o d a rs k ie  s p r a w y ” , 17 
—  „ S z a fa  g r a ” , 17.30 — P rz e g lą d  a k  
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.40 —  M u z y ­
k a  i  k o m u n ik a t y ,  17.50 — K o m e n ­
t a r z  S ta n is ła w a  G o s zc żu rn e g o , 18 — 
R a d io - r e k la m a , 18.30 —  „ H ig ie n a
w y p o c z y n k u ” , 18.45 —  , ,X V - le c ie
M H D ” , 19.05 —  M u z y k a  i  a k t u a l­
n o śc i, 19.30 —  F r a g m e n t  po w ie śc i 
„ P ię k n y  s t a te k ” , 20 —  "W iązanka  
m e lo d ii ,  20.10 —  „ D z ie ń  n a P o d ­
z a m c z u ” , 20.25 —  „ N a v ig a r e  n e -
cesse e s t” , 20.45 —  W  ta n e c z n y m  
r y tm ie ,  21.25 K r o n ik a  s p o rto w a , 
21.40 — D ź w ię k o w e  w y d a n ie  m ie ­
s ię c z n ik a  „ J a z z ” , 22.10 —  M u z y k a  
ro z r y w k o w a , 22.40 —  „ R o z m o w y  o 
w y c h o w a n iu ” , 22.50 —  M u z y k a  k ia  
sy c zn a  i  ro m a n ty c z n a , 23.20 — M u  
z y k a  ta n e c z n a .

N A  O S TA T N IC H  M ię­
dzynarodowych Targach  
Poznańskich pokazano m. 
in . taką, bardzo estetycz­
nie wykonaną, „gra jącą  
szafę”  k ra jo w e j p rodukc ji.

(CAF)

K ro n ika
i r i j p a d k ó i r
w  P O D W O L IŃ S K IE J  w s i K o łc z e ­

w o , u to n ą ł po d cza s  k ą p ie l i  w  j e ­
z io rz e  2 4 -le tn i Z e n o n  M . ,  m ie s z k a ­
n ie c  Ś w in o u jś c ia . M im o  in te n s y w ­
n y c h  p o s z u k iw a ń , z w ło k  n ie  u d a ło  
się w y d o b y ć . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

9 - L E T N I  A n d r z e j  C h . w d ra p a ł  
.ę n a  s z c z y t p o m n ik a  -  k o t w ic y  

p r z y  u l .  D w o r c o w e j.  W  p e w n y m  
m o m e n c ie  c h ło p ie c  s t ra c ił  ró w n o ­
w a g ę  i r u n ą ł  n a  b r u k .  L e k a r z  po ­
g o to w ia  s tw ie r d z ił  ro z le g łe  ra n y  
g ło w y , z ła m a n ie  r ę k i  i  o g ó ln e  o b ra  
ż e n ią . M a ły  A n d r z e j ,  k tó re g o  s ta n  
je s t  c ię ż k i,  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

W  U  S T Ó W IE  (p o w . S zc ze c in ) w p a  
d ła  po d  m o to c y k l 3 - le tn ia  W ie s ła ­
w a  K .  C ię ż k o  r a n n ą  d z ie w c z y n k ę  
z a b ra ła  k a r e tk a  p o g o to w ia .

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu , n a  s k rz y  
ż o w a n iu  u l ic  p rz y  p la c u  Z w y c ię ­
s tw a  n a s tą p iło  z d e rz e n ie  t r a m w a ju  
l i n i i  8 z  t r a m w a je m  l in i i  9. W s k u ­
t e k  w s trz ą s u  s p o w o d o w a n e g o  zd e ­
r z e n ie m , z je d n e g o  w *1,g o n u  w y p a d ­
łe  n a  b r u k  d w o je  d z ie c i, k t ó r e  d o  
z n a ły  n ie g ro ź n y c h  n a  szczęście  o -  
b ra ż e ń . P r z y c z y n ę  z d e rz e n ia  t r a m ­
w a jó w  b a d a  s p e c ja ln a  k o m is ja  
M P K . S t r a ty  n a  r a z ie  n ie  u s ta lo n e .

N A  D R O D Z E  m ię d z y  S m o g o lic a -  
m i a  Sow netm  (p o w . S ta r g a rd ) ,  p i­
ja n y  m o to c y k lis ta  —  J a n  P . w p a d ł  
n a  p r z y d r o ż n e  d rz e w o , d o z n a ją c  b . 
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń .

P A T R O L  M O  z a t r z y m a ł w c z o ra j  
2 4 -le tn ie g o  J a n a  N .  z a m . p rz y  u l.  
O k ó ln e j 27, k t ó r y  p o  p ija n e m u  po ­
b i ł  p rz e c h o d n ia  n a  u l .  E . P la t e r .  
A w a n t u r n ik  s ta n ie  p rz e d  s ą d e m  w  
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m .

<ap)

I TWÓJ SUN MOŻE n i / A  
W ŁH O SO W AĆ  W r i i i l  
M O T O R O W E J . 1

ZA K ŁA D

ENERGETYCZNY

W  Z W IĄ Z K U  z no ta tką  p t. 
„C zy te ln icy  p rzyp o m in a ją ” , opu 
h likow aną  w  „K u r ie rz e ”  10. V. 
br., Z ak ład  E nergetyczny w y ja ­
śnia:

„ . . .W y łą c z e n ie  la m p  o ś w ie t le n ia  
u lic z n e g o  n a  u l .  K u  S ło ń c u  i  K .  
M ia r k i  n a s tą p iło  n a  s k u te k  m o d e r  
n iz a c ji  o ś w ie t le n ia  u lic .  W y k o n a w ­
ca ro b ó t  —  M ie js k ie  P rz e d s . R o ­
b ó t D ro g o w y c h  w  S z c z e c in ie  —  
m im o  u p ły w u  u m o w n e g o  t e r m in u  
z a k o ń c z e n ia  ro b ó t (k w ie c ie ń  1965 
r . l  i  s to s o w a n y c h  k a r ,  d o ty c h c z a s  
n ie  z a k o ń c z y ł ro z p o c z ę ty c h  p ra c .. .  
N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , ż e  w k r ó tc e  
p o n o w n ie  z a b ły s n ą  la m p y  n a  u l .  
K u  S ło ń c u  i  K .  M i a r k i ” .

Na notatkę „N A S Z E  T R Z Y  
GROSZE —  nos d ła  tabakie r­
k i ”  o trzym a liśm y w yjaśn ien ie , 
w  k tó ry m  czytam y m. in .:

„ .. .N ie je d n o k r o t n ie  in f o r m o w a l i ­
ś m y  C z y te ln ik ó w , ż e  n a  ż ą d a n ie  
o d b io rc ó w  g a z u  i  e n e r g i i  e le k tr y c z  
n e j in k a s e n c i Z a k ła d u  E n e rg e ty c z  
n e g o  d o s ta rc z a ją  b la n k ie tó w  r a ­
c h u n k ó w  p rz e d p ła t .  P r z e d p ła ty  
p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  a g e n c je  P K Ó  
(m ie s zc ą c e  s ię  w  u rz ę d a c h  p o c z to ­
w y c h )  o ra z  k a s y  R e jo n u  E n e rg e ­
ty c z n e g o  p r z y  u l .  J . M a lc z e w s k ie ­
go  5 /7  i  u l .  M ic k ie w ic z a  w  
c in ie ” .

PAŃSTW OW A

INSPEKCJA SA N ITA R N A

W YJA ŚN IA

W  o d p o w ie d z i n a  n o ta tk ę  p t .  
„ J A K  C IĘ  W ID Z Ą ,  T A K  C IĘ  P I ­
S Z Ą ”  M ie j s k i  In s p e k to r  S a n ita r n y  
p o w ia d o m ił n a s , ż e  p rz e p ro w a d z o ­
n o  a k c ję  s a n ita rn o -p o r z ą d k o w ą  1 
s k o n tro lo w a n o  c z te rd z ie ś c i p o se sji 
w  d z ie ln ic y  K  r z e k  o w o  o r a z  w  r e ­
jo n ie  u l ic  —  R o s tw o ro w s k ie g o , J a ­
n ic k ie g o  i  B rz o z o w s k ie g o . Z a  
s tw ie rd z o n e  u c h y b ie n ia  sani: t a m ę  
u k a r a n o  m a n d a ta m i c z te rn a ś c ie  o -  
sób a  p o n a d to  je d n ą  s p ra w ę  s k ie ­
ro w a n o  d o  K o le g iu m  K a m o - O r z e -  
k a ją e e g o .

Porady prawno
J ó z e f Z a g ó rs k i,  M ś e ię c in o . R a d z i

m y  w n ie ś ć  p o z e w  do  S a d u  P o w ia ­
to w e g o  w  S z c z e c in ie  o od s zk ó d  o w a  
n ie  za z a g in io n ą  g a rd e ro b ę .

S y lw e s te r  F . z J a s ie n ic y . P ro s i­
m y  o o s o b 's te  p o ro z u m ie n ie  s ię  z  
ra s z v m  ra d c a  n r a w n v m  c e le m  u -  
d z ie łe m ia  d o d a tk o w y c h  in f o r m a c j i .

w y d, a w n łc f w o P ra g o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
C£ .  j * • ,  4>*0-21: . s e k r e t a r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c ji  428-33; s e k r e t a r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 

m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i i  s p o r .c w y  427-77; d z ia ł  łą c zn o ś c i z  c z y t e ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s zeń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e -  
tt3 k r a * Pr .zy j,m u J3 u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a t u r y  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -  
U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re -  

P r ^ n u m e ^ a t y t  k w a r t a l n ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
- K-0 -P-0 r t " żu  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o  n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zc z . Z a k ł .  G r a f .  B -5



STRONA 8K
Międzynarodowy
H o te l Studencki
otworzył podwoje

JTjŻ  PO R A Z  C Z W A R T Y  Z  rzeszenie S tuden tów  P o lsk ich  
w Szczecinie p rzygo tow u je  się do sezonu turystycznego . W  
ty m  ro ku , w  lip c u  i  s ie rp n iu  M iędzynarodow y H o te l S tu ­
dencki z loka lizow ano w  D om u S tudenckim  p rzy  A l.  P iastów  
26.

P O C Z Y N A N IA  o rgan iza to rów  w ie n ia  będą zbiorowe, czy też 
zm ie rza ją  do zapew nienia sw o- in d yw idua lne , ja k  i  od same- 
im  gościom ja k  najlepszych go poko ju . H o te l je s t w  zasa- 
w a ru n kó w . Przygotow ano 240 dzie przeznaczony d la  m iędzy- 
m ie jsc  noclegowych. Pokoje 2* narodow ych g ru p  studenckich, 
3 i  4-osobowe wyposażone są p rzy jeżdża jących na w akacje  
w  estetyczne m eble, d y w a n ik i, do P o lsk i lu b  przejeżdżających 
la m p k i nocne, no i  oczyw iście tran zy tem  przez nasz k ra j.  K ie  
f— urządzen ia sanita rne. K oszt ro w n ic tw o  hote lu, w zorem  la t 
noclegu jedne j osoby s k a lku - ubiegłych, spodziewa się ró w - 
low ano w  granicach od 18 do n ież z w ie lt f  b iu r  podróży zgło 
30 z ło tych . Ceny są uza leżn io- szeń na rezerw ację  m ie jsc dla

W M m

ne zarówno od tego, czy zam ó-

Są już świetlne 
znaki drogowe

tu ry s tó w  k ra jo w ych  i zagra­
nicznych. Ze studenckiego ho­
te lu , w  m ia rę  w o lnych  m ie jsc, 
będą m og li także korzystać tu ­
ryśc i in d yw id u a ln i.

K ie ro w n ik ie m  hote lu  m iano ­
wano doświadczonego praco­
w n ika  a d m in is tra c ji osiedla — 
W ik to ra  Zdanowicza. W  ciągu 
dw óch m iesięcy w  recepcji bę­
dzie za tru dn io nych  20 studen­
tek i s tudentów , k tó rz y  biegle 
w ła d a ją  ję zykam i obcym i.

Jedną z in now a c ji tegoroczne 
go studenckiego sezonu hote­
lowego będzie działalność ro ­
z ryw kow a  w  K lu b ie  „K O N ­
T R A S T Y ” , k tó ry  w  czasie w a ­
k a c ji stanie się k lubem  „m ię ­
dzyna rodow ym ” . Zarów no go­
ście hote low i, ja k  i  studenci 
k ra jo w i oraz zagraniczni, p rzy 
jeżdżający do Szczecina na wa 
kacy jne  p ra k ty k i,  będą m ogli 
spędzać tu  w o lne w ieczory  na 
dansingach, p rzy  dźw iękach sza 
fy  gra jące j, p iją c  kawę. P la ­
ców ka wyposażona zostanie w 
prasę k ra jo w ą  i  zagraniczną.

Zrzeszenie S tuden tów  Po l­
skich spodziewa sie, że dzia­
ła lność hote low a przyniesie w 
tym  sezonie dochód w  wyso-

W ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  z w ie d z a ją c y c h  c ie s z y  s ię  s to is k o  f a b r y k i  
m o to c y k li  „ J u n a k ” . N a c z e ln y m  e k s p o n a te m  je s t  t u  u w id o c z n io n y  n a  
z d ję c iu  —  n o w y  m o d e l te g o  m o .to c y k la , c a łk o w ic ie  o b u d o w a n y , o 
p ię k n e j ,  a e ro d y n a m ic z n e j s y lw e tc e . (F o to  —  S t .  C ie ś la k )

Notatki z Wystawy 
XX-lecia

W A Ż N Y M  akcentem  p iasty- w iązu je  kontalct ze s ta tkam i 
cznej s trony w ystaw y są p lan- p o lsk im i na w szystkich  m o- 
sze, obrazujące dorobek szcze- 9 rzach i  oceanach św iata. Jest 
c iń sk ie j gospodarki. Mieszczą to szczególnie in teresujące dla

J A D Ą  G O Ś C IE , J A D Ą .. .

♦  O D  d w ó c h  d n i  g o ś c im y  W 
S z c z e c in ie  d u ż e  w y c ie c ź k i  z 
z a g ra n ic y . . W  h o te lu  „ C o n t i­
n e n t a l”  z a t r z y m a l i  s ię  D u ń ­
c z y c y  i  S z w e d z i, w  „ P ia ś c ie ”  
m ie s z k a ją  C ze s i i  t u r y ś c i z  
N R D .

O L B R Z Y M IE  P O W O D Z E N IE  
R A D Z IE C K IE G O  B A L E T U

♦  O D  T Y G O D N IA  ju ż  p o ­
n a d  3 300 w id z ó w  w y p e łn ia  cci 
w ie c z ó r  b re z e n to w y  n a m io t  
c y r k o w y  p r z y  A l .  W y z w o le ­
n ia .  P u b lic z n o ś ć  szc zec iń s ka  
o k la s k u je  w y s tę p y  ra d z ie c k ie ­
go  b a le tu  n a  lo d z ie  o w a c y jn ie .  
W c z o r a j w  p o łu d n ie  o d b y ło  
s ię  d o d a tk o w e  p rz e d s ta w ie n ie  
d la  l ic z n y c h  w y c ie c z e k  z  w o ­
je w ó d z tw a .

P U B L IC Z N A  D Y S K U S J A

♦  W  S A L I  G o ty c k ie j M u ­
z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
o d b y ła  s ię  p u b lic z n a  d y s k u s ja  
n a  te m a t  p ra c  n a d e s ła n y c h  
n a  k o n k u r s  SARJP, d o ty c z ą c y  
z a g o s p o d a ro w a n ia  d z ie ln ic y  
n a d m o rs k ie j w  Ś w in o u jś c iu  
o r a z .  k o n k u r s  ro z p is a n y  n a  z a ­
b u d o w ę  s zc ze c iń s k ie g o  ś ró d ­
m ie ś c ia .

♦  D Z IŚ  o g o d z . 22 w  z a m ­
k o w y m  te a tr z e  „ K r y p t a "  od ­
b ę d z ie  s ię  k o le jn e  p rz e d s ta w ię  
n ie  g ło ś n e j s z tu k i Z y g m u n ta  
M y c ie ls k ie g o  p t .  „ B O G O W IE ”  
w  w y k o n a n iu  c z o ło w y c h  a r ty  
s tó w  n a s z y c h  t e a t r ó w  d r a m a ­
ty c z n y c h .

____________________ Z e b r a ł:  (a )

się na n ich  zdjęcia i w ykresy  
dotyczące zarówno osiągnięć 
produkcy jnych  przedsiębiorstw  
i  zakładów  pracy ja k  i  dz ia ła l­
ności w  dziedzin ie świadczeń 
socjalnych. Bardzo udany jest 
zestaw fo tog ra ficzn o -in fo rm a-  
cy jny, dotyczący prac w ykopa­
liskow ych  na terenie Pomorza 
Zachodniego. Ładnie usytuow a­
ny  jest także zestaw zdjęć, uka  
żujących Szczecin w  nocy.

*  *  •

„S ZC ZE C IN -R A D IO ”  w  swo-kości 100 tys. z ło tych . K w o ta  I 
ta  Przeznaczona zostanie na I im  paw ilon ie  prezentu je dużą 
działa lność program ow ą ZSP planszę oraz urządzeń a. dz ięk i 
w  nadchodzącym  ro ku  ak^de- k tó rym  można dowiedzieć się 
m ic k im . (Boz) I w  ja k i sposób ośrodek ten na-

_S Z C Z E C IN  o t r z y m a ł  
c ie  p ie rw s z ą  p a r t ię  p o d ś w ie t la  
n y c h  z n a k ó w  d ro g o w y c h . N a ­
s i C z y te ln ic y  z a p e w n e  p a rn ię  
t a ją  p e r y p e t ie  z t y m i  z n a k a ­
m i.  M ie js k i  Z a rz ą d  D ró g  1 
M o s tó w  n ie  m ó g ł d o p ro s ić  s ię  
d o k u m e n ta c j i ,  k t ó r e j  z a z d ro ­
ś n ie  s trz e g ł P o z n a ń . M e to ­
d a  „ c ią g łe g o  n ę k a n ia ”  o k a z a ­
ła  s ię  je d n a k  s k u te c z n a  i o to  
m a m y  n a  s zc ze c iń s k ic h  u lic a c h  
p ie rw s z ą  p a r t ię  e f e k to w n y c h ,  
e s te ty c z n ie  w y k o n a n y c h  i ,  co  
n a jw a ż n ie js z e ,  d o b rz e  w id o e z  
n y c h  z n a k ó w .

W  s f in a l iz o w a n y m  Już p o ro  
z u m ie n iu  p o m ię d z y  Z a rz ą d a m i  
D ró g  i  M o s tó w  S zc ze c in a  i 
P o z n a n ia  p r z e w id u je  s ię , ż e  
S zc ze c in  o t r z y m a  w  t y m  r o ­
k u  _ I 00 s z tu k  ta k ic h  z n a k ó w .  
P ó ź n ie j  z n a k i  b ę d z ie m y  p r o ­
d u k o w a ć  s a m i, w e d łu g  o t r z y ­
m a n e j d o k u m e n ta c ji .

(k g )

„Oaza“ czy „Platanowa“
A n i się spostrzegliśm y 

ja k  w  uroczym  u k ryc iu  
pod w ie ko w ym i kasztana­
m i P a rku  Żerom skiego za­
k ie łko w a ła  pożyteczna d la  
m iasta  in ic ja ty w a . Strzaska 
ny, zapadły dach uzyskał 
w łaśc iw ą  lin ię . Zacemen­
tow ano o tw a rte  w y rw y  w  
sub te ln ie  p ros tym  w nę­
trz u  d o lnych  sal. Trzecie 
m iasto  P o lsk i wzbogaciło 
się. T ym  cenn ie jszy doro­
bek, że przede wszystkim  
m ora lny . W ym azaliśm y z 
m apy 'Strat w o jenn ych  o - 
s ta tn ią  rude rę  śródm ieś­
cia, do  n iedaw na sw ym i 
zn iszczeniam i straszącą tu ­
rys tó w  n ie  ty lk o  z tego 
k ra ju .

Ta z prochu i  k ilkuse t 
tys ięcy pow sta ła  budowla 
decyzją w ładz m ie jsk ich , 
rzem iosła i  zespołu akcjo-

Owocg społecznej pracy
P R Z E D  t r z e m a  la t y  n ik t  n ie  t r a -  K o rd e c k ie g o  d z iś  >dzieci p rzy c h o d zą  

k t o w a ł  p o w a ż n ie  in ic ja t y w y  k i l k u  ła d n y m i u l ic z k a m i.  N o w e  c h c d n i-  
z- . ° sie<* la  S w ie rc z e w -  k i ,  c zy s te  u lic e  i  u p o rz ą d k o w a n e  

s in e g o . B r o n is ła w  S o p ry c h , J ó z e f  o g ro d y  c ie s zą  o k o  m ie s zk a ń c ó w . 
K u la w ik  i  je s zc ze  k i l k u  m ie s z k a ń -  A le  a p e ty t y  ro s n ą  w  m ia rę  je -  
c o w  te g o  o s ie d la  p o s ta n o w iło  p r z e -  d z e n ia . S p o łe c z n y  K o m it e t  B u d o w y  

te re n  P r z y le g ły  do  s z k o ły  G s ie d la  n ie  p r z e r w a ł  p ra c y . D o -  
¿000-lecia p r z y  u l .  K o rd e c k ie g o . t v c h o „ c n . .^

C h o d z o n o , k o ła ta n o  do
ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia  n ie  za d o ­
w a la ją  m ie s z k a ń c ó w  O s ie d la  ś w ie r -„ • ____ _ . ------ , —  ---------- u u tc i.a a m .u v v  w s ie u ia  S W lt r -

n rzvv i, a z  w re s z c ie  u z y s k a n o  p o p a r  c z e w s k ie g o . P r z e w id u je  s ię , że w a r  
!~*®. 1 P o m o c  z  M R N  o ra z  DUN P o  tość d a ls z y c h  p ra c  s p o łe czn y ch  w y  
g o a n o . w  m a rc u  b r .  p o w o ła n o  S p o  n ie s ie  o k o ło  1 500 ty s . z ło ty c h . Z o -  

B o d o w y , k t ó r y  s ta n ą  u p o rz ą d k o w a n e  d a ls ze  u iic e , 
p rz e s z e d ł od s łó w  do  c z y n ó w . P r a  z a ło ż o n e  p a r k a n y  o ra z  o ś w ie tle n ie , 
ca m ie s z k a ń c ó w , h a rc e r z y  o ra z  bez
in te re s o w n a  p o m o c w o js k a  —  w y -  J e s t je s zc ze  je d e n  p ro b le m , k tó -  

, ?rw .Sze o w o ce . 20 ty s . ro b o -  r y  n u r t u je  lu d z i spod z n a k u  spo- 
czo g o d z in  i  w y k o n a n ie  p ra c  w a r to  łe c z n e j p ra c y . U w a ż a ją  o n i,  że n a ­
ści p o n a d  1 700 ty s . z ło ty c h  są d z iś  le ż y  z m ie n ić  n a z w ę  o s ie d la , g d y ż  
w id o c z n y m  o s ią g n ię c ie m  teg o  sp o - p o d o b n y c h  n a z w  je s t  ju ż  w  S zcze- 
łe c z n e g o  c z y n u . D o  s z k o ły  p r z y  u l .  c in ie  t r z y .  (Boz)

nariuszy zostanie nam  po 
darow ana (prawdopodob­
n ie  22-go L ipca), aby s łu ­
żyć ty m , co pragną zjeść 
„ ta k  ja k  w  dom u” , stosun 
kow o tan io , n ie  zawsze 
„m ięśn ie ” , a le  zawsze 
smacznie. W  kub a tu rę  bu­
d y n k u  i  p rzybudów ek rzę 
d u  przeszło 2 tys m sześć, 
„w p isano”  jeszcze cock ta il 
bar, salę dansingową, k a ­
w ia rn ię , c iastkarn ię , lo ­
dz ia rn ię , a poza — boksy 
d la  psów i  k ręg la  rn ię .

W ładzom  m ie jsk im  i tu ­
rys tycznym  zakład p o w i­
n ien  odwdzięczyć się p rzy j 
m u jąc  w  okresie masowe­
go ruchu  turystycznego w 
godzinach przedpo łudn io ­
w ych  w yc ieczk i zagranicz­
ne i  k ra jow e , łapiące 
w  te j ocienionej enk la ­
w ie  ch w ilę  w ytchn ien ia . 
W łaśn ie tego ty p u  usług i 
nie p o zw o liłyb y  przysz łe j 
„F la ta n o w e j”  czy „O azie”  
(na razie b ra k  nazw y) sto 
czyć się na m arg ines „ lu m  
pen”  —  gastronom ii. W a r­
to, i  to  leży w  in teresie 
w ładz i  konsum entów , po- 
tru d z ić  się aby w  tak  a- 
tra k c y jn y m  m ieście w y ­
tw orzyć  p rzyn a jm n ie j w 
ty m  zespole gastronom icz- 
n o -ro ź ryw ko w ym  odpowie 
dnie w a ru n k i w yk lu cza ją ­
ce obecność odpow iednich 
typów . N iech uroczy za­
ką tek w  P a rku  Żerom skie 
go n ie  zam ien i się w  p rzy 
s łow iow ą m ordow nię , oazę 
d la  p ija k ó w  i „dzibw ezą- 
te k ” . Początek n a jw a żn ie j­

s z y ^ __________ tk

rodz in  m arynarzy.

STOISKO  „C epe lii, ja ko  du­
ży sukces na swoim  koncie mo 
że zapisać obietnicę ponowne­
go przy jazdu w ycieczk i szwedz 
k ie j po w yroby ludowe, takie  
ja k ie  sprzedawane są na w y ­
stawie.

B A R  „ K R O K U S ” jest placów  
ką Szczec. Zakl. G astronom icz­
nych. Za insta low ano tu  ladę 
chłodniczą, ladę z gorącym i da­
n iam i oraz express do kawy. 
Niestety zaopatrzenie baru nie  
je s t najlepsze. Z b y t m ało jest 
produktów  garm ażeryjnych, her 
ba tn ików  i  w yrobów  cuk ie rn i­
czych oraz papierosów. Goście 
w ystaw y po d ług ie j przechadz­
ce często odpoczywają w  bar ze 
i  do ich  dyspozycji pow in ien  
znajdow ać się ja k  na jw iększy  
w yb ór a rty k u łó w  spożywczych, 

( jo l)

Odpowiedzi redakcji
U w a g a , k l ie n t !  N ie  m o ż e m y  In ­

te r w e n io w a ć  w  z a s y g n a liz o w a n e j  
s p ra w ie , p o n ie w a ż  n ie  p o d a ł P a n  
s w e g o  n a z w is k a .

S ta ła  C z y te ln ic z k a  z  O s ie d la  1000- 
le c ia  w  S ta rg a rd z ie '. T o  p r z y k r e ,  
ż e  z a r ó w n o  m ie s z k a ń c y  o s ie d la , 
j a k  i ic h  p o c ie c h y  d e w a s tu ją  s k w e  
r y  i  t r a w n i k i .  P o m y s ł b u d o w y  o -  
g r ó d k a  jo rd a n o w s k ie g o  d a je m y  
po d  ro z w a g ę  lo k a t o r o m  i  k o m ite ­
t o w i b lo k o w e m u . M o ż e  za o h ę c i on  
m ie s z k a ń c ó w , b y  w  c z y n ie  sp o łe cz­
n y m  w y k o n a l i  p la c  z a b a w  d la  lic z  
n e j n a  o s ie d lu  d z ia tw y .

W Łobezie 
czy Łobzie?

„ W  ru b r y c e  „ C z y t e ln ic y  k r y t y k o  
ją . . . ”  ( „ K u r i e r ”  z d n ia  21 cze rw c a  
b r .)  za m ie s zc zo n o  n o ta t k ę  d o ty c z ą ­
cą  n a z w y  m ie js c o w o ś c i Ł o b e z . G d y
b y  je s zc ze  u w a g a  b y ła  z re d a g o w a ­
n a  w  f o r m ie  p y ta n ia  lu b  p o ra d y  
( ja k  je s t  p o p ra w n ie j —  Ł o b e z a  czy  
Ł o b z a ? ), n a le ż a ło b y  s ię  c ie s zy ć , że 
c o ra z  w ię c e j lu d z i  in te r e s u je  siq 
p o p ra w n o ś c ią  ję z y k o w ą  i  ch c e  p i­
sać p o p ra w n ie j i  ła d n ie j . . .

A  z  Ł o b z o m  s p ra w a  m a  s ię  ta k , 
W  r o k u  1946 z o s ta ła  p o w o ła n a  przea  
M in is te rs tw o  A d m in is tr a c j i  P u b lic a  
n e j —  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is t e r ­
s tw e m  Z ie m  O d z y s k a n y c h  —  spe­
c ja ln a  K o m is ja  U s ta la n ia  N a zv l 
M ie js c o w y c h , k t ó r e j  z a d a n ie m  b y ­
ło  o p ra c o w a ć  n a z w y  m ie js c o w o ś c i 
Z ie m  O d z y s k a n y c h . K o m is ja  p ra c o ­
w a ła  p ię ć  la t  i  u s t a l i ła  o k o ło  31 
ty s . n a z w , o p ie r a ją c  s ię  n a  ź ró d ­
ła ch  h is to ry c z n y c h  o ra z  p o p ra w ­
n y c h  za s a d a c h  s t r u k t u r y  to p o n o m a  
s ty c z n e j , ję z y k o w e j .  W  s k ła d  k o ­
m is j i  w c h o d z i l i  z n a n i i  s ła w n i sp« 
c ja liś c i o d p o w ie d n ic h  n a u k .  W y l i ­
czę t y lk o  n ie k t ó r y c h :  g e o g ra fo w i«  
—  p r o f .  S . S ro k o w s k i,  p ro f .  M . KIJ 
m a s z e w s k i, d o c . A . W rz o s e k ;  ję z y ­
k o z n a w c y  —  p r o f .  K .  N its c h , p ro Ł  
M . R u d n ic k i,  p r o f .  W . T a s zy o k j 
( te n  o d  „ S ło w n ik a  O rto g ra f ic z n e ­
g o ” ), p ro f .  S . R o s p o n d , p r o f .  J . Sa- 
fa r e w ic z , p r o f .  S . U rb a ń c z y k ;  h i ­
s t o r y k  —  p r o f .  W . S e m k o w ic z . • 1 
w ła ś n ie  ta  k o m is ja  z d e c y d o w a ła  
s ię  n a  n a z w ę  Ł o b e z , Ł o b z a .. .  M a ­
m y  k i l k a  Ł o b z ó w  ro z rz u c z o n y e h  pa 
c a łe j P o ls c e . N a w e t  b a rd z o  ch ę tn i«  
i  b e z  o p o ró w  ś p ie w a m y  „ W y le c ia ł  
p ta s z e k  z Ł o b z o w a .. .”  (n ie ;  Ł o b ez«  
w a ). W p r a w d z ie  ta  o s ta tn ia  n a zw a  
m a  in n ą  k o ń c ó w k ę , a l e  z b u d o w a n a  
je s t  n a  t y m  s a m y m  p n ru ...

T y m , k t ó r z y  n a d a l m ie l ib y  w ą t ­
p liw o ś c i, p o le c a m  S ta n is ła w a  Ros- 
p o n d a  „ S ło w n ik  n a z w  g e o g ra fic z ­
n y c h  P o ls k i Z a c h o d n ie j i  P ó łn o c ­
n e j”  (W r o c ła w  1951, cz. 1).

D o b re  je s t  o s ta tn ie  z d a n ie  w  u w a  
d z e  C z y t e ln ik a  z N o w o g a rd u . T a k ,  
in n y m  g rz e c h y  w y ty k a m y ,  a  s a m i 
j e  p o p e łn ia m y !  C o  s tw ie rd z iw s z y  
i .. . p o m y ś la w s z y  o s o b ie , „b o ra  
s a m  g rz e s z n y  i  p e łe n  w in y ”

k r e ś lę  s ię  z  p o w a ż a n ie m

m g r  T A D E U S Z  C IE Ś L A K  
S z c z e c in , u l .  J a n o s ik a  8

Z procesu Świerczewskiego

Trwają zeznania świadków
P R Z E D  S Ą D E M  W O J E W Ó D Z K IM  w  S z c z e c in ie  to c z y  s ię  w  d a l­

s z y m  c ią g u , ro z p o c z ę ty  p rz e d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i, p ro ce s  W A C Ł A W A  
Ś W IE R C Z E W S K IE G O , o s k a rżo n e g o  o d o k o n a n ie  z a b ó js tw a  s w e j ż o n y  
K A R O L I N Y  i  ro z k a w a łk o w a n ie ,  a n a s tę p n ie  z a k o p a n ie  w  o g ró d k u  
d z ia łk o w y m  je j  z w ło k  w  c e lu  z a ta r c ia  ś la d ó w . J a k  w ia d o m o , Ś w ie r ­
c z e w s k i p r z y z n a ł s ię  d o  p o ć w ia r to w a n ia  i  u k r y c ia  z w ło k , z a p rz e c z y ł  
je d n a k  te z ie  o s k a rż e n ia , ja k o b y  z a b ó js tw a  m ia ł  d o k o n a ć  u m y ś ln ie ,  
t w ie r d z ą c , że  ś m ie rć  K a r o l in y  n a s tą p iła  w  re z u l ta c ie  p rz y p a d k o w e g o  
u d e rz e n ia  g ło w ą  o o s try  p rz e d m io t  w  c za s ie  k łó tn i  i  s z a m o ta n ia , do  
ja k ie g o  d o sz ło  m ię d z y  n im i w  z w ią z k u  ze  s t a w ia n y m  m u  p rz e z  K a r o ­

l in ę  z a r z u te m  d o p u s zc ze n ia  s ię  z d r a d y  m a łż e ń s k ie j.
N a  k o le jn e j  ro z p r a w ie  w  d n iu  30 u b . m . s k ła d a ła  m . in .  z e z n a n ia  

ś w ia d e k  I .  M a tu s ie w ic z . Ś w ia d e k  z n a ła  K a r o l in ę  S w ie rc z e w s k ą  z te ­
re n u  p ra c y  s p o łe c z n e j w  Z w ią z k u  In w a l id ó w . K a r o l in a  często  ż a l i ła  
s ię , że  m ą ż  n ie  d a je  p ie n ię d z y  n a  d o m , ż e  d o c h o d z i m ię d z y  n im i  do  
a w a n t u r ,  p o k a z y w a ła  ś la d y  p o b ic ia , m ó w iła ,  że  m ą ż  m a  k o c h a n k ę  
w  S ta r g a rd z ie , ją  chce w y p ę d z ić  w r a z  z  d z ie ć m i z d o m u . K tó re g o ś  
d n ia  p rz y s z ła  do  z w ią z k u  z s z y ją  o w ią z a n ą  s z a lik ie m  —  m ó w iła ,  że  
Ś w ie rc z e w s k i c h c ia ł ją  u d u s ić . K a r o l in a  w s p o m in a ła  r ó w n ie ż  ś w ia d ­
k o w i,  że  w id z ia ła  się z k o c h a n k ą  m ę ż a  i  ż e  po  ty c h  w s z y s tk ic h  p rz e ­
ż y c ia c h  je s t  s k ło n n a  zg o d z ić  s ię  n a  ro z w ó d . D a w a ła  ró w n ie ż  do  z ro ­
z u m ie n ia , że  z n a n e  są j e j  ja k ie ś  t a je m n ic z e  f a k t y  z  p rze s z ło ś c i Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o , n ie  c h c ia ła  je d n a k  m ó w ić  n ic  w ię c e j n a  te n  t e m a t ,  w y ­
ra ż a ją c  o b a w ę , ż e  g d y b y  coś u ja w n i ła ,  to  m ą ż  b y  j ą  z a b i ł .

D a ls z y  c ią g  p ro c e s u  —  16 b m . (ed )


